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Kampania radykałów francuskich. 


, Po zwalczeniu bulanżyzmu i zjednoczeniu stron- 
Lictw republikańskich trzecia republika weszła 
na drogę polityki umiarkowanej, pojednawczej i 
tolerancyjnej, — i zapowiedziano cały szereg u- 
stępstw na rzecz umiarkowanych żywiołów kon- 
serwatywnych i kierykalnych. Nieporozumienie 
żaś pomiedzy rządem francuskim a episkopatem 
% powodu znanych zajść w Panteonie rzymskim, 
uważać można za epizod przejściowy, wywołany 
tylko mietaktownem wystąpieniem francuskiego 
ministra sprawiedliwości i wyznań W ogóle je- 
dnakże zbliżenie pomiędzy Franeyą a Watykanem 
jest możliwem, s w stosunkach wewnętrznych 
polityka kardynała Lavigerie trafia również do 
przekonania rządu republikańskiego i pojednaw- 
ezo usposabia republikańską większość. 

Lecz to względne traktowanie dawnych wro- 
gów republiki: konserwatystów i klerykałów, nie 
podoba się wcale żywiołom postępowym i rady- 
kalnym, ponieważ „zwrot republiki ku prawicy“ 
opóźnia reformatorską jej działalność i w cieniu 
Pozostawia partyę radykelną. 

Dlatego też przywódcy radykałów francuskich, 
którzy zawarli byli ehwilowo rozejm z umiarko- 
wang większością, aby ułatwić walkę z bulanży- 
Łmem, pragnę teraz odzyskać swobodę działania i 
podjąć walkę o zasady postępowe i radykalne. 
Wypisali oni na swym sztandarze: nieprzejedna- 
ng walkę z wrogami republiki, oddzielenie ko 
ścioła od państwa i rozwiązanie kwestyi robotni- 
czej w drodze ustawodawstwa socyalnego. W imię 
tych haseł podejmują teraz agitacyę i rozpoezy- 
nają kampanię parlamentarną przeciwko obecne- 
mu rządowi. 

Pierwszą potyczkę w tej kampanii stoczyła par- 
tya radyka'na z umiarkowaną większością na o- 
statniem posiedzeniu Izby poselskiej przy dysku- 
ayi nad interpelacyą Ernesta Roehe'a w sprawie 
osadzonego w więzieniu socyalisty Lafargue'a. 

Paweł Lafargue. utalentowany pisarz socya- 
listyczny, znany ze swej propagatorskiej działal- 
ności. autor głośnej broszury „Droit à la Pares 
se“, był jednym z wybitnych organizatorów i 
Bprawców zmowy robotniezej oraz rozruchów w 
Fourmies, które w swoim czasie interesowały 
opinię całej Europy. Za udział w rozruchach La- 
fargne skazany został na dwa lata więzienia i o- 
beenie odsiaduje swą karę. y 

Otóż w mieście Lille, gdzie odbywa się wy- 
bór uzupełniający do Izby poselskiej, skrajna par- 
tya radykalna postawiłaj kandydaturę Jafargue'a, 
aby dzielnego szermierza sprawy robotniczej wy- 


prowadzić z więzienia — na trybunę parlamen- 
tarną. Ma on w kołach robotniczych i socyalisty- 
cznych wielu gorących zwolenników, to też przy 
głosowaniu wyborczem, które odbyło się przed 
tygodniem w niedzielę, otrzymał przeszło 
pięć tysięcy głosów, skntkiem czego w Lille 
odbędzie się wybór ściślejszy. 

Opozycya radykalna skorzystała z tego wypad- 
ku, i Ernest Roche wniósł interpelacyę do rządu, 
domagając się, aby na mocy ustaw republikań- 
skich wypuszczono Lafargue'a z więzienia, by 
tenże mógł osobiście poprzeć swą kandydaturę. 
Jako precedens przytoczył Roche wypadek z wła- 
Bnej karyery politycznej z czasów cesarstwa: rząd 
cesarski uwolnił go w analogicznych warunkach 
z więzienia, by mógł agitować za swą kandyda- 
turą „Dlaczegóż więc — mówił Roche — repu- 
blika miałaby być mniej wołnomyślną od cesar- 
stwa ? i czemu nie wypuszczono z więzienia La- 
fargue'a, skoro wyborcy w Lille swym wyrokiem 
politycznym domagają się dla niego amnestyi. 
Lafargue nie żąda łaski, lecz ustawy republikań- 
skie upoważniają w danym wypadku rząd do sa- 
modzielnego kroku. Rząd ten miał amnestyę dla 
księcia Orleanu, czemuż jej nie ms dla obrońcy 
robotników ?* 

W podobnym duchu przemawiał Millerand 
i inni członkowie partyi radykalnej, którzy zakli- 
nali rząd. aby nie wytwarzał przepaści pomiędzy 
większością republikańską a przednią strażą re- 
publiki. Wywody te nie trafiły jednakże do prze- 
konania rządowi, i minister Fajlitres stano- 
wczo odrzucił wniosek Roche'a o uwolnienie La- 
fargue'a, a interpelację jego nazwał bezprzedmio- 
tową. 

Najciekawszym i najważniejszym momentem 
dyskusyi była mowa głośnego przywódcy skraj- 
nej lewicy posła Clémenceau, — mowę tę 
uważać można za wypowiedzenie poparcia rządo- 
wi i przymierza umiarkowanej większości repu- 
blikańskiej. 

Mowca przypomina przedewszystkiem, że wzy- 
wał już rząd, aby uchwalono amnestyę i wy- 
tworzono pokój; Freycinet uznał jednak za sto- 
sowne odpowiedzieć co do amnestyi „non possu- 
mus", a przyrzekł za to rozwiązanie kwe- 
styi socyalnej w drodze ustawodaw- 
czej. 

„Otóż rząd — powiada Clémenceau — nie do- 
trzymał swego przyrzeczenia i tym sposobem 
zerwał pakt zawarty z radykałami. 
Partya radykalna nie ustąpiła nie ze swych idei 
i ze swego programu. Co do tego punktu nie po 
winno być żadnej wątpliwośei.. Ustawa dozwala 
rządowi ułaskawić Lafurgue'a — ezemuż się to nie 
stało? Straszne nieporozumienie przytrafiło się w 
Fourmies — przyszło do rozlewu krwi franeuskiej, 
Sędziowie przysięgli wydali wyrok pod wrażeniem 
chwili — był to akt wymiaru sprawiedliwości. 
Teraz mamy przed sobą akt polityczny: 50 ty- 
sięcy wyborców oddało swe głosy za Lafargue'a. 
I jeżeli — rzecze dalej Clémenceau, zwracające 
się do miuistrów — jeżeli mówią wam z prawicy, 
że jesteście zbyt słabi. to bądźcie słabymi wobec 
tych, którzy wam dopomogli do założenia i utrwa- 
lenia republiki, a surowymi bądźcie względem jej 
przeciwników. Przepaść ziejąca istnieje 
pomiędzy tymi, którzy cheąteokracyj, 
a tymi, którzy domagają się demokra- 
cyi. (Peruszenie w Isbie ) Rząd powinien powziąć 
decyzyę w interesie republikańskim, a interes ten 
nie pozwala zwracać się ze słowami pojednania 
do przeciwników republiki, a surowość zachowy- 
wać wobec jej twórców i obrońców. (Żywe okla- 
Ski na ławach lewicy.) 

Freycinet odpowiedział na to krótką przemo- 
WĄ, w której zaznaczył, że rząd nie zaniedbuje 
spraw robotniczych i działalności pojednawczej 
zarówno wobec jednych jak i drugich: rząd chce 
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zgody i pokoju, lecz nie może i nie chce być 
słabym, i zasadzie tej wiernym pozostanie. 

Nastąpiło głosowanie. Zwykły porządek dzien- 
ny przyjęty został 240 głosami przeciw 161 gło- 
som. Część prawicy wstrzymała się 0d głosowa- 
nia; część zaś głosowała solidarnie z t. zw. „le- 
wym środkiem.“ 

Wniosek Rochea ńpadł, ale przebieg dyskusyi 
i liczebny wynik głosowania wykazuje rozpoczy- 
nające się rozdwojenie w obozie repu- 
blikańskim. Równolegle z tem odbywa się 
rozdwojenie prawicy konserwatywnej: część kon- 
serwatystów przystaje do większości republikań- 
skiej, część zaś zachowuje postawę wyczekującą. 
aby w danym razie przyłączyć się do opozycji. 


ZERA 


Z MOWY posła 


Tadeusza Rutowskięgo, 


wygłoszonej na pusiedseniu Taby poselskiej s dnia 
29 paśdsiernika b. r. 


(Ciąg dalszy), 


W dalszym ciągu podaje mowca szczegółowe 
cyfry kwot, łożonych weFrancyi na ważniejsze bu- 
dowle wodne w trzech latach ostatnich. Na rok 
189% budżet Fraucyi wykazuje dla tych celów 
olbrzymią sumę 37,270.000 franków czyli 19 mi- 
lionów złr. A pomimo to wszystko francuski re- 
ferent budżetowy oświadczył w ostatniem swem 
przemówieniu, że te Środki są jeszcze niedosta- 
teczne i jeno stosunki obecne zmuszają Francyę 
do ograniczenia się na razie pa tem. Przechodząc 
do ABE państw, pos. Rutowski tak mówił 
dalej : 

Rzućcie panowie okiem ną Prusy. Widzimy 
przedewszystkiem, że wiele robót, które u nas 
zawsze jeszcze w wydatkach nadzwyczajnych 
przedstawiają się jako niestąłe, tam w Prusach 
od dawna już figurują jako stałe pozycje wyda- 
tków zwyczajnych. 

W dziesięciolecia 1680— 1890 wzięto na cele 
regulacyi rzek 183 milionów fr., t. j. 109 milio- 
nów złr. austr., w przecięciu matem 10,987.000 złr 
rocznie. Ministerstwo rolnieętwa także znacznie 
większe kwoty wydaje niż U nas. Od dłuższego 
czasu funkcyonuja tam nadto stały fundusz me- 
lioraeyjny, t. zw. fundusz dla regulacyi rzek. Z tego 
funduszu udzielane bywają nadzwyczajne zapomogi 
na mniejsze melioracya. Przy rozmaitych sposo- 
bnościach używane bywają zasiłki państwowe w 
ilości 25 do 100%. W krajach gdzie klęski ele- 
mentarne powtarzały się częściej, jak n. p. na 
Siąsku pruskim, wiele robót dokonywa się wyłą- 
cznie prawie u8 koszt skarbn państwa. Zdarzało 
się np, że z kwoty 1,800.000 państwo pokryło z 
swego skarbu 1,000.000, drugi raz z kwoty 
1,000.000, pokryło państwo 560.000 złr. czyli 
przeszło połowę. W wielu wypadkach stosunek 
ten pomocy państwowej jest znaCZnie wyższy. 

W ten sposób inne kraje otrzymały tak olbrzy- 
mie sieci uregulowanych rzek, Skanalizowanych 
dróg wodnych i kanałów, które oddziaływają tak 
korzystnie na rolnictwo i przemysł wszelaki i wy- 
wołały wszędzie rozwój produkty! pracy, zamożno 
ści i bogactwa. i 

Niemcy posiadają już 10.000 kilometrów dróg 
wodnych, między jnnemi 3,000 kilometrów kana- 
łów, Francya ma więcej niż 12.000 kilometrów 
dróg wodnych, w tem 4.754 kilometrów kanałów. 
W Belgii drogi wodne wynoszą 1632 kilometrów, 
w szczególności 1083 klm. kansły; Anglia posiada 
6.266 klm. dróg wodnych, w tem 2462 klm. ka- 
nałów. Ale nawet w Rosyi, która ma 34.000 
klm. dróg wodnych, istnieją już kanały w długo- 
ści 2150 kilometrów, a jest w toku budowa cal- 
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kiem nowych, nadzwyczaj ważnych dróg komuni- 
kacyjnych. 

W tem, moi panowie, są więc dowody, że w 
innych krajach inaczej zapatrują się na tę spra- 
wę, inaczej w Austryi, i że w owych krajach 
zwraca się całą uwagę na to, że nie powodują 
się ową banalną oszczędnością, która u nas pa- 
nuje, oszczędnością, która widzi tylko centy, a 
nie ogląda się na miliony, które przytem idą na 
zatracenie. (Brawo na prawicy). 

Rzućmy okiem na Tyrol; tam szkody w roku 
1882 wynosiły przeszło 8, prawie 10 milionów ; 
koszta, pomimo nadzwyczaj trudnych stosunków, 
nie wynosiłyby tyle, albo mało co więcej. 

Przypatrzmy się Galicyi. Sama powódź roku 
1884 pochłonęła 13,700.000 zer. Do tematu tego 
powrócę jeszcze. e" 

Obliczcie panowie szkody, jakie z roku na rok 
we wszystkich krajach austryackich sprawiają 
powodzie a zobaczycie, że poniesione szkody wy- 
starczyłyby na parę lat. aby pokryć koszta 8y- 
stematycznej regulacyi. Uwzględniając kwoty, ja- 
kich się używa w stosunku do długości brzegów 
rzek, zobaczycie panowie, że gdy w Prusiech 
na kilometr brzegu wydaje się 700 złr.. w Au- 
stryi przeznacza się na ten cel tylko 263 złr. 
Sumami temi ani się rzek nie ureguluje, ani nie 
stworzy żeglugi. 

Przechodzę do kwestyi bliżej mnie obchodzą- 
cej, do kwestyi regulacyi rzek w Gali- 
cyl. Udowodnię przedewszystkiem, że na tem 
polu nawet przy dzisiejszem tempie budowli 
wodnych, Galicya jeduo z ostatnich miejse zaj- 
muje. Jest to złudnem, gdy się jedynie absolutną 
cyfrę wydatków państwa na Galicyę bierze na 
uwagę, bo przecież jest to kraj wielki, a obszar 
jego wynosi 26% całego państwa, a długość 
rzek galicyjskich wynosi 33% długości rzek w 
Ausiryi. Ale weżcie panowie wydatek wzglę- 
dny, a zobaczycie, że Galicya zajmuje jedno 
z miejsc ostatnich. (Tak jest! z prawicy). 

W wydatkach zwyczajnych wypada na kilo- 
metr długości brzegów w Austryi Niższej kwota 
670 złr., w Czechach 643 złr, w Salcburgu 521 
złr., w Tyrolu 384 złr, w Austryi Wyższej 316 
złr., w Styryi 221 złr., w Karyntyi 106 złr , — 
Galicya zajmuje dopiero ós m e miejsce z kwo- 
tą 98 złr. W Czechach reguluje się kilometr dłu- 
gości brzegu kosztem 648 zr, w Głalioyi 68 ałr. 

Co do nadzwyczajnych wydatków państwa na 


cele regulacyi w stósunku do 1 kilometra dłu- 
gości brzegów, to na pierwszem miejscu stoi Ty. 
rol z kwotą 1869 złr., Sląsk 1042. Austrya Niż- 
sza 1011, Czechy 863, Salcburg 793, Karyntya 
431. Austrya Wyższa 416. Bukowina 399, Sty- 
rya 3842, — na dziesiątem miejscu stoi G a- 
licya z kwotą 262 złr. Podczas więc gdy w 
Tyrolu wydaje się 1864 złr. na kilometr brzegu, 
to Galicyi daje się na ten cel 262 złr. (Słuchaj- 
cie!) Sądzę, że cyfry te mówią za siebie. 

Skutki tego powszechnie są znane. Galicya z 
roku na rok nawiedzana jest powodziami, wyso- 
kość szkód wodnych przybrała w Galicyi takie 
rozmiary, jak w żadnym innym kraju. Ani roku 
nie mamy spokoju; jak nie ma powodzi we 
wschodniej Galicyi, to Jest w zachodniej, nie 
wylewają dopływy Wisły, lo wyręczają je w 
tym względzie dopływy Dniestru, Wedle nad- 
zwyczaj krytycznego 1 bardzo skromnego wy- 
miaru wynosiły szkody w Galieyi w ostat- 
nich 10 latach najmniej 25 milionów, a wiecie 
panowie, że przy takich obliczeniach uwzglę- 
dnia się jedynie szkody bezpośrednie: zni- 
szczenie kawałków gruntu, jednorocznego zbioru, 
budynków, gościńców, dróg. Skutków później wy- 
nikających nie bierze się wcale w rachubę. Szkody 
r. 1884. wynoszące 18,700:000 złr., okazałyby się 
znacznie wyższemi, gdyby się tylko najbliższe 
skutki katastrofy uwzględniło. 


e 


f Szkody w gruntach i zbiorach wynosiły 12 mi- 
lionów, zniszczenie dróg komunikacyjnych 650,000 
złr., budowli wodnych 270,000 2łr., kolei żę. 
laznych 997, przyczem pewnych przestrzeni ko. 
lejowych weale nie uwzględniono. Odtąd eo roku 
mniejsze powodzie! 

I cóż się dzieje? Od lat wnosi się imieniem 
kraju tę kwestyę w tej Izbie; petycye, deputacye, 
rozmowy z ministrami, uchwały sejmu i Rady 
państwa, — wszystko to już było, myśmy jednak 
ani kroku naprzód nie postąpili. 

Otrzymaliśmy z najwyższego miejsca, z ust je- 
go cesarskiej Mości rzeczywiście lepszą przy- 
szłość rokujące przyrzeczenia, gdy deputacya pol- 
ska po wielkiej powodzi zgłosiła się w Peszeie. 
Pozwolę sobie także przypomnieć panom dwie 
ostatnie najwyższe mowy tronowe, na początku i 
na końcu przedostatniej sesyi i przy otwarciu se- 
syi ostatniej w r. 1885. Jak najszybsze rozpoczę- 
cie regulacyj wodnych w Galicyi postawiono wów- 
czas jako pierwszorzędną konieczność państwową. 
Kwestya ta jednak do dzisiaj nie jest jeszcze za- 
łatwioną. 

Następnie w dłuższym wywodzie, popartym 
bogato zebranym materyałem statystycznym, po- 
lemizuje mowca z twierdzeniem posła Su essa, 
że rzeki tyrolskie są niebezpieczniejsze od gali- 
cyjskich i dlatego troskliwszej wymagają regula- 
cyi, — poczem mówi, jak następuje: 

Sądzę tedy, moi panowie, że są to dla hydro- 
graficznych stosunków cyfry, nie ulegające abso- 
lutnie żadnej wątpliwości, cyfry, które ze źródeł 
naukowych lub urzędowych zaczerpnąłem, a któ- 
re jeszcze mógłbym pomnożyć. Sądzę, że zbiłem 
zarzut posła Suessa: stosunki hydrograficzne rzek 
galicyjskich nie są weale lepsze, a nawet są gor- 
sze może, niż w Tyrolu. Ale pomijając Już te 
stosunki, rozważcie panowie inne powody. jakie 
się zazwyczaj przeciw równomiernemu traktowa- 
niu rzek galicyjskich z innemi krajami austrya- 
ckiemi przytaczać zwykło. Mówi się: W Gealicy! 
jest gospodarka ekstenzywna, wartość szkód, 
zrządzonych przez powodzie, jest więc o wiele 
mniejsza ; szkoda względna jest naturalnie o wie- 
le niższa, i państwo także ponosi mniej szkody; 
w Tyrolu, w Alpach są stosunki zupełnie inne, 
tam. jest gospodarka intenzywna, państwo otrty- 
muje o wiele więcej. 

Wszystkie te motywa i - 
dziwe Poba diii waza 2 daiłcyą cr W. 
regulacye w Tyrolu, Karyntyi, u których konie- 
czność rozpoczęcia regulacyi przez nikogo w wą- 
tpliwość podaną nie była, gdzie kolosalne sumy 
przez wysoką Izbę w okamgnieniu przyjęte zo- 
stały, to zobaczycie panowie, że Galicya i na tym 
punkcie wytrzymuje porównanie. 

Małe, wąskie doliny Tyrolu mają obszary pod- 
legające wylewom szerokości od 1 do 3 kilome- 
trów, których strzedz trzeba; w Galicyi obszary 
takie mają 5 do 6 kilometrów, — a są to jesz- 
cze najwęższe, — potem od 10 do 12 kilome- 
trów i więcej po każdej stronie brzegu. Trzeba 
więc tutaj znacznie większe obszary ochraniać i 
ratować, muszą tutaj o wiele większe szkody 
powstawać. Cała szkoda, wyrządzona przez kata- 
strofę tyrolską w roku 1882, wynosiła 8 milio- 
nów; w Galicyi w roku 1884 wynosiła ona w 
rokn 1884 — 137 milionów. Mówią następnie, 
że wartość gruntu w Tyrolu i krajach zachod- 
nich przedstawia się o wiele wyżej, gdyż są tam 
kultury owoców, wianice i t. p. Sądzę, że naj- 
lepszym dowodem są tu cyfry podatkowe. À 

Czysty dochód katastralny wynosi w dolinie 
Adygi przeciętnie w pierwszej sekcyi 9 złr. 45 
ci, w sekcyi neutralnej 8 złr. 85 ct, w drugiej 
sekcyi 9 złr. 83 ct. w trzeciej sekcyi 10 złr. 
63 ct; w Galicyi macie panowie n. p. w nizinie 
nadwiśłańskiej fod górnego biegu aż głęboko 
poniżej, mianowicie w powiecie tarnobrzeskim 
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2 (Ciąg dalszy.) 


Sokrates i Trazymachos szli za niewolnicą, 

ra przodem prowadziła ich do ogrodu, gdzie 
w rozmowie z Krotonem siedziała Trazykleja. 
Na lewo, o kilkadziesiąt kroków od fontanny, 
półkolem rosły laury, mirtami przeplatane, a de- 
mnie *) z różowego marmuru opiatały bluszcze 
i kapryfolie, zwieszając się W pośród błyszczą - 
cych liści laurów i tworząc prawie nad głow 
wpółleżącej na niej Trazyklei, niby koronę zie- 


loną. Przed dem nią stał podłużny stół z takiego | k 


samego marmuru, a obok, w około i dalej nie- 
co z obu stron demnii difros *) różnej wielkości 
i kształtu, bez oparcia, z opareiem, 0 nóżkach 
ludzkich lub kozich, o brzegach złoconych lub 
rzeźbionych rękoma mistrzów. 

Wszędzie widać było dostatek, bogactwo, prze” 
pych, wygodę połączone z wyrafinowanym sma- 
iem. 

Trazykleja lekko podniosła się na powitanie 
przybyłych. à 

— Ciebie Trazymachu oczekiwaliśmy z Kro- 
tonem, ale Sokrates zapomniał o moim domu. 


1) Rodzaj naszej kanapy. 
*, Krzesła | atołki. 


— Nie zapomniałem, o piękna, kiedy mnie 
widzisz. s 

— Ale pewnie już ze sześć razy księżyc za- 
palał się i gasnął na niebie, od czasu, kiedym 
ciebie widziała... 

— Sokrates szkołą zajęty — wtrącił Kroton. 

— Nie mam szkoły, Krotonie. 

— A jednak, Sokratesie, widzę często — rzekł 
Trazymachos, — że się przy tobie kręci kilku 
obdartusów ; toć to są przecie nezniowie twoi. 

— Nie, szukamy prawdy razem — odrzekł 
spokojnie Sokrates. 

W tej chwili dwóch młodych niewolników do 
ogrodu weszło ; jeden z nich niósł pełny kra 
ter 1) wina, drugi epichysis *) i knbki do picia, 
kładąc je na stole. 3 

Postawiwszy, oddalili się i stanęli na ubo- 


ą|czu, dalszych poleceń oczekując i spoglądając 


na leżącą Trazykleję, gotowi na spełnienie roz- 
azów. > 
„Po skończonej rozmowie, Trazykieja głową ku 
nim skinęła. Zbliżyli się obaj do stołu. Jeden z 
nich brał po kolei kubki, wykręcone w węże, za- 
kończone głowami lwów, wilków, psów lub zwie- 
va aj PORZ i każdemu z siedzących Fi gi 
awa, a drugi i krateru wino, do kub- 
ków nalewał. 7) © 

Było to najlepsze wino cypryjski 

€ ypryjskie. 

— Przy takiem winie, Sokratesie, można zapo- 
mnieć o Persaci, — wtrącjł Trazymachos. | 

— Dlaezegoż przy winie przypomniałeś sobie 
Persów? — spytała Trazykleją. 


1) Naczynie do naszej wazy podobne. 
3) Rodzaj dzbanka. 


— Idąc do ciebie, o Deotymo, rozmawialiśmy 
o nich. Sokratesa męczy myśl Że Kserkses pół 
Azyi uzbraja na Greków, ażebJ ich zniszczyć do 
szezętn. 

— Szkoda tylko — odezwał SIĘ Kroton, — że 
Kserkses nie może rzucić na GTECJĘ wojska na 
skrzydłach wiatru. Persowie przecież nie mają 
floty, a dzieli nas od nich Hellespont. 

— Słusznie mówisz, Krotonie, ale okrętów mo- 
gą dostarczyć Fenicya,| Syrya, Egipt, Pamfilia i 
Jończykowie, a przez Hellespont Kserkses każe 
most zbudować. s 

— Wszystko to, co mówisz, Sokratesie, tyle 


znaczy, co dostarczyć wojsko... powietrzem, 
— Jeszcze Persów niema, a WJ Już 0 Persów 
spieracie się, — odezwała się Trazykleja. 


— Oni już są, o Deotymo, w naszych głowach: 
trzeba ich przedewszystkiem ztamtąd wypędzić, — 
rzekł Sokrates. 

Milczący dotychczas Trazymachos odezwał się: 

— Jest io, o Sokratesie, wojna z wiatrem. Ma 
aa Arystofanes, że każe tobie żyć w obło- 

ach. 

— Dla mnie, Trazymaehu, w tej chwili myśl 
o Persach jest najważniejszem dla Greka zada- 
niem; ale jeżeli, o najmędrszy, przekonasz mię, 


a |= być jeszcze coś ważniejszego, zawierzę 
obie. 


— Jest, Sokratesie. 
— Naucz mnie, Trazymachu. 
0, co prowadzi człowieka do szczęścia. 
— Cóż to być może? 
— Masz siebie za mędrea , więc zgadnij. 
— Na Zeusa, Trazymachu, po cóż mam zga- 
dywać, kiedy ty jų}; wiesz? Powiedz mi tylko. 


Skoro mówisz o szczęściu, widzę, że i Trazykleja 
radaby się o tem dowiedzieć. 

— Mów, Trazymachu. 

— Mów, o najmędrszy, nie chowaj światła pod 
korzee. 

— Jeżeli nie wiesz, to się dowiedz, Sokrate- 
sie: bogactwo. Alboż z bogactwem mie przyby- 
wa nam używanie, spokój? Alboż bogactwo nie 
zabezpiecza przyszłości naszych dzieci, pozwa- 
lając nie troszczyć się © to, co się z niemi 
stanie? Dając nam wygodę. spokój, spędzając 
codzienną troskę o jutro z naszego czoła, tem 
samem daje nam szczęście; s więc zdobycie 
bogactwa jest  najważniejszem zadaniem dla 
Greka. t 

— Nie zrozumiałem jeszcze zupełnie, Trazy- 
machu. Sądzisz więc, że bogactwo powinno być 
celem dla Greków ? Że bogatym trzeba być na 
to, ażeby spokojnie używać? Czy może sądzisz, 
że bogactwo czasami daje najwyższe szczęście, 
jeżeli wartość jego powiększa się stosownie do 
wartości człowieka ? 

— Skoro bogactwo dać może spokojne uży- 
wanie i szczęście wszystkim, jasno ztąd wyP/J” 
wa, że celem powinno być dla wszystkich. 

— Więc sądzisz, że dosyć być bogatym, ażeby 
być enotliwym i rozumnym ? A 

— Tak jest. Rozumu zawsze ktoś nauczy za 
talents, a cnotliwym każdy być może, gdyż ho- 
gactwo pozwoli uniknąć pokusy 0d złego. 
nie się zdaje, o najmędrszy, że się my- 
lisz. Ja posiadam dom. który z tem wszystkiem, 
co w nim jest, i Z ogrodem otaczającym go, 
wart może pięć talentów i według mego mnie- 
mania, jestem dość szczęśliwym. Czy przypu- 


8zczasz, że jakbym posiadał dom za sto talentów, 
byłbym lepszym, rozumniejszym , enotliwszym ? 
lub gdyby dom zburzyli mi nieprzyjaciele, czy 
przez to stałbym się mniej enotliwym i głup- 
szym? 

— Prawdę powiedziałeś, Sokratesie. 

— Więc według twego zdania, należałoby Gre- 
kom troszczyć się jako o rzecz największą 1 naj- 
pożyteczniejszą... o bogactwo ? 

— Tak sądzę. f 

— A ty Krotonie, cobyś uznał godnem miana 
największego ? x pe 

Tymczasem goście Trazyklei wypróżnili kubki, 
a usłużni niewolnicy nap nili je Znowu. 

— Widzi mi się, Sokratesie — rzękł Kroton 
złośliwie, — że ty Sam nie wiesz, coby to było, 
i chcesz się od nas dowiedzieć, 

— Na Zeusa, Krotonie|! prawdę powiedzia- 
łeś. Czy nie jest to rzeczą ciekawą wiedzieć, CO 
jest największego i najważniejszego dla cuo- 
wieka ? 

— Otóż Trazymachos sięzmyli. Nauka jest 
największą i najpożądańszą rzeczą na Świecie. 

— Wydajesz mi się być bliższym prawdy od 
Trazymacha, jeżeli sądzisz, że tą nauką jest filo- 
zofia 1) uszlachetniająca ludzi; ale nauka, jak nie- 
wolnik, może być wyzyskaną na pożytek je- 
dnego człowieka, a wtenczas często nie uszla- 
chetnia, lecz upadla, chociaż dać może bogactwo, 
a więc według mniemania Trazymacha, i szezę- 
ście. 


4) W. znaczeniu greckiem, 
(Dok. nast.) 
—CEERE>""— 


2 Nr. 252. 
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przeciętny czysty dochód katastralny z morga 9 
złr. do 950 złr.. w powiecie mieleckim 9 złr. 
50 ct., w powiecie dąbrowskim 10 złr, w brze- 
skim 11 do 11 złr. 50 ct, w bocheńskim 12 złr., 
w wielickim 12 do 13 złr, w krakowskim 11 
złr. 50 et. do 13 złr. Przeciętny czysty dochód 
katastralny jest zatem znacznie wyższy, niż w 
dolinie Adygi, tylko że u nas wydany on jest 
na pastwę wylewów, a tam chroniony jest przez 


państwo. 


Są to dowody. nie ulegające wątpliwości. I 2 
tego punktu widzenia wytrzymuje Galicya po- 
równanie zinnemi krajami; ba nawet szkoda Wy- 
rządzona, jest wedle tych cyfr większa, niż gdzie- 


kolwiek indziej. 


Należy jednak i z innego iakże zapatrywać się 
stanowiska Często już zwracano uwagę na to, że 
gospodarka lasowa w dobrach kameralnych w Ga- 
„Nie chcę tutaj 
podnosić rekryminacyj, — nie miałoby to celu. 
Przeszłość należy do przeszłości. Popełniano błę- 
dy i w części przyznano się do uich. Znaną jest 
przecież rzeczą, że z 15 milionów morgów opo- 
datkowanego gruntu. jaki znajdował się w Galicji 
w r. 1772, lasy należące do publicznych korpo- 
racyj, funduszów, duchowieństwa, biskupów, pań- 


licyi weale chwalebną nie była. 


stwa i korony, wynosiły przeszło 5 milionów złr. 


Dotąd podano do publicznej wiadomości tylko 
cyfry Od r. 1800; co się działo w ciągu poprze- 
dnich lat 28, tego dotychczas nie zestawiono. 
Trwoniono miliony, rozprzedawano i rozdarowy- 
wano. Wskażę n. p. tylko ma to, że wedle uregu- 
lowania podatku w r. 1789, które zresztą tylko 
kilka miesięcy trwało, gdyż zniesionem być mu- 


siało przez cesarza Leopolda niezmierne ob- 


Szary o í 
dziedziczną dzierżawę urzędnikom, 


którzy przy uregulowaniu stosunków podatkowych 
i miejskich rządowi się zasłużyli. Ci dziedziezni 


dzierżawcy stali się niebawem dziedzicami. 
(Dok. nast.) 
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Korespondoncya „Nowej Roformy“ 


Poznań, 1 listopada. 


(Sprawa arcybiskupia.— Oratio pro episcupatu.— 
Komsekwencya). 


(p.) Od tygodnia o niczem się w Poznaniu nie 
mówi, jak o mającej niebawem nastąpić nomina. 
cyi arcybiskupa gnieźnieńsko- poznańskiego. Że 
mianowany zostanie Polak, to po  oświad- 
czeniu półurzędowej Nordd. Allg. Ztg. z jednej 
a Polit. Corresp. z drugiej strony nie ulegało 
żadnej wątpliwości. Najgłówniejszą rzeczą była 
paturainie kwestya osoby i ta kwestya była te- 
raz i w prasie całej i w opinii wentyłowaną i 
dyskutowaną obszernie. Najprzód pojawiło się 
nazwisko ks. dra Jażdżewskiego ze Środ 
jako prawdopodobnego, a nawet, jak stwierdziła 
lwowska Gazeta Narodowa, jako desygnowanego 
już kandydata na naszą stolieę areybiskupią. No- 

i tę powitałoby było społeczeństwo pol- 
skie Z Ha RD LLRA PRASY: PRE 
wytrawny ten parlamentarzysta ma już po za so- 
bą świetną przeszłość i złożył już dostateczne do- 
wody swych zdolności i głęboko odczutego pa- 
tryotyzmu. Niestety prawdziwi patryoci, którzy 
nie umieją nosić płaszczyka na obie strony, nie 
bywają dzisiaj nagradzani i tak z bólem serca 
patrzeć musiało patryotyczne społeczeństwo, jak 
w ciągu tygodnia nazwisko ks. Jażdżewskiego na 
eoraz dalszym pozostawało !pianie, aż zeń za- 

nie zniknęło, a ukazały się nazwiska 
dwóch mężów, reprezentujących dzisiaj wręcz 
przeciwny kierunek polityczny. W połowie bie- 
żącego tygodnia, jak twierdzę na podstawie wia- 
cogodnych doniesień, odebranych z Berlina, losy 
się ważyły między obecnym biskupem -sufraganem 
poznańskim ks. drem Likowskim a ks. prała- 
tem drem Floryanem Stablewskim, znanym 
parlamentarzystą, który mimo swej świetnej prze- 
Szłości w końcu przeszedł na wiarę p. Kościel- 
skiego. Kandydatura ks. Likowskiego stała się od 
czasu śmierci arcybiskupa Dindera dla społe- 
czeństwa polskiego coraz niesympatyczniejszą, 
gdyż za rządów swych zastępczych w dyecezyi 
poznańskiej dowiódł dostatecznie czynami, że nie 
jest mężem charakteru, jakiego właśnie potrzeba 
na tak wybitne stanowisko. Można już teraz mó- 
wić otwarcie. Ks. piskup Likowski umizgał się 
jak mógł rządowi w nadziei zostania arcybisku- 
pem. On zaxazał duchowieństwu uczestnictwa w 
komitecie obchodu sprowadzenia zwłok Mickie- 
wicza do Krakowa, a dalej uczestnictwa w komi- 
tetach obchodu setnego jubileuszu konstytucyi 
trzeciego maja, a nawet zakazał wręcz odprawia- 
nia w Poznaniu uroczystego nabożeństwa w ko- 
ściele Bożego Ciała za dusze twórców konstyiu- 
cyi, zakazał księżona wszelkich kazań w dniu 
tym na temat powyższy, podczas gdy nabożeń- 
stwo żałobne za duszę Windthorsta, Niemca 
(choć dobrego człowieka) sam celebrował w ko- 
ściele farnym. 

W kołach kościelnych głośno powiadają, że ks. 
Likowski tylko dla przypodobania się Niemcom, 
zamianował, gdy został po śmierci Dindera admi- 
pistratorem dyecezyi poznańskiej, oficyałem tej 
dyecezyi ks. Losereza, człowieka wątpliwego, jak 
się poniżej wykaże, charakteru, a nadto dwulico- 
wej barwy politycznej, o którym nikt nie umiał 
powiedzieć, czy jest Niemcem, czy Polakiem. O- 
gólnie zarzucają ks. Likowskiamu, że zostawszy 
za rządów Dindera oficyałem propagował nepo- 
tyzm w obsadzaniu prebend, że on to głównie 
przyczynił się do zaprowadzenia niemieckiego 
wykładu nauki religii na wszystkich stopniach 
gimuazyów, a przedewszystkiem gimnazyum 
áw. Maryi Magdaleny, na co pod żadnym wa- 
runkiem nie cheia? pozwolić dawniejszy arcybiskup 
kard. Ledóchowski. Ks. Likowskiemn słusznie za- 
rzucają, že zbyt mało pokazał energii w popiera- 
niu sprawy polskiego wykładu nauki religii w 
szkołach ludowych, że pozwolił na pro- 
wadzenie niemieckiej korespondenezi w we- 
wnętrznem znoszeniu się konsystorza po- 
znańskiego i gnieźnieńskiego. Podnoszą przeciw 
ks. Likowskiemu inne jeszcze osobiste zarzuty, 
ale powyżej wymienione wystarczają, by sobie 
stworzyć dokładny obraz jego dotychczasowej 
działalności urzędowej, gdy jeszcze nie został ar- 
cybiskupem 1 jago prawdopodobnego zachowa- 
nia się w razie dopięcia tego celu. Na szczęście, 


oddane zostały bez licytacyi w 


mówię na szczęście, celu tego mimo wszelkich 
umizgów nie dopiął, gdyż dopiął go innym zu- 
pełnie sposobem ks. prałat dr. Stablewski, 
z którym już dzisiaj liczyć się musimy 
jako desygnowanym arcybiskupem 
gnieźnieńsko-poznańskim. 

Już wczoraj w sobotę obiegała po mieście wieść, 
że konsystorz tutejszy zawiadomiony został o tej 
nominacji, a potwierdzenie tej wiadomości znaj- 
duję w nadeszłej dzisiaj do Poznania Köln. Volks- 
stg., organie ks. bisknpa kolońskiego, który na 
podstawie wiadomości odebranej z Rzymu nomi- 
cyę tę omawia jako fakt dokonany. Co wię- 


domo, półurzędowy, wiadomość Kólm. Volksetg. 
powtarza bez wszelkiego zastrzeżenia 
Także Germania wiadomość tę potwierdza, nie 
ma więc już co wątpić, że proboszcz wrzesiński 


prymasów polskich. 
Słusznie, jak się teraz pokazuje, zarzuciło ks. 


mowa na wiecu toruńskim była po prostu, „ora- 
tio pro episcopatu“. Stwierdza to wyraźnie ży- 


wa toruńska jego wielce zwróciła na niego uwa- 
ge kół rządowych i że stanowisko jego polity- 
czne dostatecznie znanem jest z najnowszych wy- 
stąpień jego w sejmie pruskim. Podnosi także 
Köln. Volksstg. a także Köln. Zty., że ks. Sta- 
blewski w ostatnim czasie miewał „sua sponie" 


szej garstki katolików niemieckich. 

Czego się Niemcy spodziewają po nowym ar- 
cybiskupie, najlepiej się przekonać możemy z u- 
stępu mowy toruńskiej ks. dra Stablewskiego, 
którą post festum podają teraz Köln. Ztg. i Norda. 
Allgem. Ztg., a którą szczególnie miał sfery 
rządowe przychylnie usposobić dla siebie. Ustęp 
ten brzmi: 

„Na tron wstąpił monarcha, który dowiódł, że 
stoi na wysokości swego zadania i swego czasu. 
Podjął on walkę przeciw nowoczesnym żywiołom 
przewrotu. mianowicie gdy z drugiej strony gro- 
zi na wschodzie inne wielkie niebezpieczeństwo: 
Rosya ze swą obcą kulturą, ze swym oficyalnym 
fauatyzmewm religijnym, ze swą nienawiścią raso- 
wą i dążnością utworzenia uniwersalnego mocàr- 
stwa słowiańskiego, lub przynajmniej osiągnięnia 
uciążliwej dla wszystkich hegemonii. Po której 
my mamy stanąć stronie, na to daje nam odpo- 
wiedź nasza historya, nasze wychowanie, nasza 
kultura. Jesteśmy synami narodu, który nigdy 


En: Jakarta ażepysmy Ws PA: 
kie jego w wielkich rozmiarach pod- 
jętezamiary ze wszystkich sił po- 
pierali*. Trafnie oceniliście swego czasu, jakie 
stanowisko pow inno zająć społeczeństwo polskie 
wobec tego programu politycznego ka. Stablew- 
skiego, który wprawdzie mówcy przyniósł w da- 
rze mitrę arcybiskupią, ale bynamniej nie może 
się stać naszem credo politycznem od początku 
do końca. 

Społeczeństwo polskie powita nominacyę 
ks. Stablewskiego bądź eo bądź przy- 
chylnie a powita ją przychylnie dla tego, po 
nieważ nominat jest Polakiem i ponieważ 
chodziło mu z zasady tylko o Polaka, któ- 
Ta to zasada brutalnie podeptaną została przez 
Bismarka. P Kościelski i jego adherenci będą 
z nominacyi tej starali się wykazać, że to jest o 
woc jego polityki, ale z góry będzie trzeba wobec 
takiej chęci zaznaczyć, że nominacya arcybiskupa 
Polaka jest owocem wytrwałości i niezłomnego 
obstawania całego społeczeństwa naszego przy 
słusznych swoich prawach, przy zasadzie, że ar- 
cybiskupem w Poznaniu może być tylko Połak, 
że tak rząd jak Watykan przysyłając nam arcy- 
biskupa Niemca, wyrządziłyby społecżeństwu wiel- 
ką krzywdę. Watykan, bojąc się wywołania wię- 
kszego u nas indyferentyzmu religijnego w razie 
przyzwolenia na nominacyę arcybiskupa Niemca, 
a rząd ze strachu przed większym rozwojem 80- 
cyalizmu u nas skutkiem niezadowolenia, jakieby 
skutkiem nominacyi arcybiskupa Niemca zapano- 
wało, ostatecznie zgodziły się na wyhór Polaka i 
zwycięstwo należy się wytrwałości i energii spo 
łeczeństwa polskiego, a nie p. Kościelskiemu i jego 
szkodliwej polityce. Nie od rzeczy też przypom- 
nieć zaraz teraz, że p. Kościelski nie popierał 
wcale kapdydatury ka. Stablewskiego, ale w Rzy- 
mie i Berlinie intrygował na rzecz 
ks. Ponińskiego swego bliskiego kre- 
wnego. Prawdzie tych słów nie zaprzeczy chy- 
ba sam p. Kościelski. 

W nowym  arcybiskupie wita społeczeństwo 
polskie arcybiskupa Polaka i pokłada w nim tę 
nadzieję, że na nowem, tyle odpowiedzialnem swem 
stanowisku, przestanie być politykiem, a bę- 
dzie tylko arcybiskup e m, kierować się będzie 
sprawiedliwością, i będzie mężem chara- 
kteru. Zresztą zobaczymy! i 

W końcu podaję wam krótki życiorys nowegg 
arcybiskupa. 

Ka. dr. Floryan Stablewski, proboszez 
wrzesiński i protonotaryusz apostolski, urodził się 
dnia 16 pażdziernika 1841 r. i pochodzi z szla- 
checkiej rodziny wielkopolskiej. Po ukończeniu 
nauk gimnazyalnych poświęcił się stanowi ducho- 
wnemu, skończył seminaryum duchowne w Po- 
znaniu i uzyskał następnie doktorat teologii na 
uniwersytecie w Monachium. W r. 1866 powoła. 
ny zostal na wikaryusza do Śremu, gdzie zarazem 
był nauczycielem religii i języka hebrajskiego przy 
tamtejszzm gimnazyum. W r. 1873 uzyskał po- 
sadę proboszcza w Wrześni, którą do dziś dnia 
zajmował. Nominat należy do najzdolniejszych 
mowców tak politycznych, jak kościelnych, a mo- 
wy jego żałobne i polityczne, z których wiele 
wyszło w osobnych odbitkach. eo do stylu nazwać 
można klasycznemi. Ten dar krasomówczy zwró- 
cił też na niego uwagę społeczeństwa, które też 
od roku 1876 stale w Sejmie i w parlamencie 


cej najświeższa Nordd. Allg. Ztg., organ, jak wia- 


ks. dr. Stablewski, zasiędzie na stolicy 
Stablewskiemu jedno z pism tutejszych, że jego 


czliwa mu Kóln. Volksztg., która powiada, że mo- 


kazania uiemieckie, we Wrześni dla tamtej- 


W gubernii : 
Ern matat refot 


NOWA REFORMA. 


zgadzało się z jego przeszłością. 


— -m annA 


Nowy ukaz cara. 


słód, kaszę, ciasto i chleb w bochenkach. 


czeństwa, wynikającego z głodu. 
dokłada wszelkich starań, aby odwrócić niebez: 


czne. 


Wiestn zestawienie środków dotychczas zarzą- 
dzonych i sum. wyasygnowanych na zasiewy i 


nieurodzajem. 


środki: 


przedstawicieli zarządu skarbowego i ziemskiego; 
2) zaproszono do udziała w tych komisyach, do 
pomocy instytucyom ekonomicznym, inne organa 
miejscowego zarządu, przedewszystkiem naczelni- 
ków ziemskich; 3) zalecono tworzenie ziemskich 
magazynów zboża i mąki dla sprzedaży po cenie 
kupna, a nawet i taniej; 4) wydano przepisy o 
warunkach udzielania pomocy żywnościowej; 5) 
obniżono koszta przewozu zboża na żywność i 
obsiewy, jak również paszy dla bydła; 6) do- 
zwolono w lasach rządowych i udziałowych pa- 


sania bydła, zbierania leżaniny, chróstu, gałęzi i| 


liści; 7) wreszcie wzmocniono zarobek na miej- 
scu. W tym ostatnim celu do robót przy budo- 
wie dróg Żelaznych moskiewsko-kazańskiej i kur- 
sko-woroneskiej przyjmują się wyłącznie dotknię- 
ci nieurodzajem; dla nich też otwierają się TO- 
boty przy budowie szos i poprawie traktów. WY- 
konanie powyższych środków wymaga znacznyć 
funduszów ze skarbu państwa. Ilość potrzebnego 
na to kredytu można, jak dotąd, ustanowić tylko 
w przybliżenin: 

Dotychczas na żywność i zasiewy asygnowano: 
Na zafiewy Na życie Razem rubli 


".86868% 081880 000.000 


Samarskiej 
Kazańskiej 1,700.000 2300,000  4,000.000 
Penzeńskiej _ 1,400.000 1,600,000  3,000.000 


Niższo-Nowo- 

grodzkiej 1.378.000 1,422.000 2.800.000 
Saratowskiej 1,500.000 1,000.000 2.500.000 
Tambowskiej 1,130:000 1,170.000 2,300.000 
Tobolskiej 1,711.500 1,711.500 
Ufimskiej — 1,300.000  1,300.000 
Permskiej 350.000 650.000  1,000.000 
Orenburskiej 1,000.000 1,000 000 
Razańskiej — 900.000 900.000 


oraz 1994.000 rubii na gubernie: Kurską, Tan- 
rycką, Ołonecką, Orłowską, Wiacką i Tulską. Ogó- 
łem na 18 gubernij asygnowano 31,905.500 ru- 
bli. Prócz tego na roboty publiczne, nie licząc 
io i kolejowych, wyznaczono 1,125.000 
rubli. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 3 listopada. 

W sprawie decenNtralizacyi kolei pań- 
stwowych toczą SIĘ prawdopodobnie w dal- 
szym ciągu rokowania między rządem a Kołem 
polskiem. Z tego, CO piszą orgaua inspirowane 
przez większość Koła, wynikałoby, że rząd w za- 
sadzie godzi Się na Otwarcie tak zwanej „gene- 
ralnej dyrekcyi* we Lwowie; idzie tylko o tę... 
drobnostkę, jakie tą dyrekcya mieć będzie 
atrybucye. Korespondent wiedeński (zusu wyra- 
ża nawet obawę, „aby się nie skończyło na sa- 
mej nazwie centralnej czy generalnej 
dyretcyi i przyznaniu jej prawa nominacyi urzę- 
dników do IX rang! włącznie, zresztą zachowaniu 
dawnych ograniczonych atrybucyj. bo byłoby to 
ustępstwo tylko formalne, bez właściwej 
realnej korzyści", W dalszym ciągu wyraża ko- 
respondent powątpieWanie, ażali da się urzeczy- 
wistnić zaprowądzenie krajowej Rady kole- 
jowej i autonomii taryfowej, ba nawet 
wyraża wręcz zdanie, że projekta te urzeczywi- 
stnić się nie dadzą. 

Jeżeli więc sfery Wojskowe godzą się na utwo- 
rzenie generalnej dyrekcyi we Lwowie, to sfer 
tych chyba ani nie Ziębi, ani nie grzeje kwestya, 
kto będzie miał gł08 wyrokujący w sprawae 
taryfowych, lub czy Galicya będzie miała swoią 
własną Radę kolejową, lub nie. Trudności więe 
w tym kierunku stawiać może jedynie admini- 
stracya komunikacji, — która z postulatami Koła 
liczyć się winna. 

Gdyby więc miało skończyć się na tem, że w 
Krakowie zwiniętą Zostanie dotychczasowa dy- 
rekcya ruchu, względnie, że zamienioną zostanie 
na inspektorat lub aubdyrekcyę ruchu, — toż 
wyczekiwać musimy, że lwowska dyrekcya WY- 
posażoną zostanie W takie atrybucye, aby kraj 
cały uczuł w całej pełni korzyści tej reorganiza- 
cyi zarządu kolejowego. W przeciwnym bowiem 


razie słuszną kraj mógłby mieć do delegacyi 


polskiej pretensyę, że pozbawiła Kraków dotych- 
czasowej dyrekeyi, % w zamian za to dała tak 
szczupłe korzyści, że uczuć je może jedynie 
Lwów, ale nie kraj cały. Z czynnikiem tym Ko- 
ło liczyć się winno. 


reprezentował, Do parlamentu posłał go okręg 
wyborczy śremsko-średzko-wrzesiński. Słynne są 
jego mowy patryotyczne z czasu walki kulturnej 
i były minister Grossler miał w nim jednego z naj- 
większych i najzdolniejszych przeciwników. Oby 
te wielkie zdolności swe ks. dr. Stablewski, zaj- 
mując dziedzictwo św. Wojciecha, obrócił na ko- 
rzyść społeczeństwa, oby stanął na wysokości 
swego zadania, a społeczeństwo chętnie zapomni, 
co w ostatnim czasie w postępowaniu jego nie 


Wczorajsze telegramy sygnalizowały nowy u- 
kaz carski, według którego. obok utrzymania za- 
kazu wywozu żyta i mąki Żytniej, zakaz ten roz- 
ciągnięty zostaje na wszelkie jnne rodzaje zboża, 
z wyjątkiem pszenicy, oraz na kartofle i na pro- 
dukty ze zboża, którego wywóz wzbroniony, ja- 
koteż na produkty z kartofli, jakoto na mąkę, 


Zakaz ten jest nowym dowodem co raz bar- 
dziej wzmagającej się nędzy wśród ludności ro- 
syjskiej i ilustruje wymownie rozmiary nisbezpie: 
Rząd rosyjski 
pieczeństwo i niemałe sumy wyasygnował już na 
złagodzenie nędzy głodowej. Wszystkie te środki 
jednakże, jak się okazało, są jeszcze niedostate- 


Przytaczamy tu przy tej sposobności z Prawit. 


wyżywienie ludności w guberniach, dotkniętych 
W guberniach tych zarządzono następujące 


1) utworzono pod przewodnictwem guberna- 
torów osobne komisye alimentarne, złożone z 


jeżeli uczęszczali na wykłady wedłag postanowień 


Z Niemiec. 


z Włochami do konstytucyjnego traktowania. 


koło siebie jakie liczebnie 


ctwo. 


sięć lat. 


Z Rumunii. 


Król Karol przejechał z Berlina do Bukare- 


munią miały być oziębłe. 


nie w ministerstwie usunąć. Staremu Catargii, 
ministrowi spraw wewnętrznych i kierownikowi 
polityki wewnętrznej bowiem nie udało się dotąd 
dobrać sobie takich kolegów, którzyby mogli pra- 


nej większości parlamentu, lecz przeciwnie za- 
targi w łonie ministerstwa zaostrzyły się jeszcze 
więcej. Zdaje się, że teraz po powrocie króla 
nastąpi reorganizacya gabinetu — 8 w parlamen- 
cie utworzy Się zwarta większość, Świadoma kie- 
runku i środków działania. 


A 
Kronika. 


Kraków, 3 listcpada. 
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w czwar- 


hitek 5 b. m. Na porządku dzienuym sprawy: odda- 


nie robót drukarskich magistratu na czas od 1 sty- 


czuja 1592 do 31 grudnia 1894 r. — odstąpienia 


grantu w Rynkn pod budowę pomnika dla A. Mi- 
ckiewicza i wnioski co do objęcia przez gminę parku 
dr. Jordana. 

4 cmentarz podążyłu wczoraj publiozn ść nie- 
mniej licznie, jak w niedzielę Ze zmierzchem groby 
zujaśniały tysiącem świateł, Piękną dekoracyą i o 
świetleniem wspólnego grobu uczestników ostatniego 
powstania narodowego zajęło się Stowarzyszenie rę- 
kodzielniczej młodzieży krakowskiej „Gwiszde*. 

Arcyksiążę Leopold Salwator przejechał wozo- 
raj wieczorem przez Kraków z Wiednia do Lwowa 

Rada szkolna krajowa, zatwierdziła w manu- 
skrypcie książkę przez p. dr. Juliana Zgorzalewicza, 
przedłożoną pod napisem: Wskazówki metodyczne 
do nauki rachunków w szkole ludowej. — Jestto 
pierwszy podręcznik dla kandydatów i kandydatek 
nauczycielskich do tego przedmiotu celem przygo- 
towania się do egzaminu kwalifikacyjnych. 

Z uniwersytetu. Sprawa. poruszona przez wła- 
dze uniwersyteckie i przez Towarzystwo rolnicze 
krakowskie, aby uczniom szkoły realnej, którzy zło- 
żyli egzamin dojrzałości, wolno było uczęszczać na 
studyum rolnicze, w charakterze uczniów zwyczaj: 
nych nniwersytetu, postąpiła o tyle naprzód, że mi- 
nister oświaty wyraził gotowość przypuszczauia do 
egzaminów kursowych i końcowych (przepisanych 
statntem obecnie obowiązującym), atoli na każdora- 
zowy wniosek zgromadzenia profesorów wydziałn 
filozoficznego, tych słuchaczów, którzy uzyskali świa- 
dectwo dojrzałości w wyższej szkole realnej i w ce- 
la studyum rolniczego na uniwersytecie: Jagielloń- 
skim przyjęci zostali jako uczniowie nadzwyczajni, 


prowizorycznego programu nauki tego studynm, 
Minister wyznań i oświaty pozwolił, aby ks. prot. 
Gromnicki wykładał w półroczu bieżącem teologię 
moralną; przedmiot ten wykładał dotychczas ks. 
Lenkiewicz, który, jak wiadomo, został kanenikiem 
katedralnym we Lwowie. Ks. prof. Chotkowskiego, 
w czasie pobytu jego w parlamencie, zastępować 
będzie w wykładach historyi kościelnej ks. dr. Jan 


Fijałek, wikaryusz przy kościele N. P. Maryi. Wy-. 


kłady języków wschodnich obejmie na półrocze bie- 
żące ks. dr. Józef Rychlak, katecheta gimuazynm 
św. Anny. 

Z Towarzystwa prawniczego. W środę 4 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem odbędzie się w sali radnej 
miasta Krakowa XXVIII zebranie miesięczne Towa- 
rzystwa prawniczego. Na porządku dziennym: 1) 
Przedstawienie sprawy warunków przy licytacyach 
rzeczy niernchomych i 2) sprawozdanie o nowych 
ustawach — dr. Ferdynand Wilkosz. 3) O bra- 
ctwach górniczych, referat p. Józefa Bocheń- 
skiego. 

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
w środę 4 b. m. o godz. 6 wieczorem posiedzenie 
zwyczajne w sali wykładowej prof. Łazarskiego (ul. 
św. Anny, Collegium physicum). Porządek dzien- 
ny: 1) Prof. Rydygier: Demonstracya chorych. 
2) Dr. Momidłowski: Wykład p t. „Z dzie- 
dziny hysteryi*. 

Ogłoszenie konkursu imienia ś. p. Zenona PI- 
leckiego. Akademia umiejętności w Krakowie ogła- 
sza niniejstem konkurś na stypeudyum im. á. p. Ze- 
nona Pileckiego w kwocie 1200 złr. 

Kandydatem może byó wedłng woli ś. p. Zenona 
Pileckiego tylko rodowity Polak, katolik obrządku 
rzymskiego lnb grecko - unickiego, który ukończył 
kurs nank uniwersyteckich ze stopniem doktora lnb 
też na jednym z uniwersytetów rosyjskich ze sto- 
pniem naukowym kandydata i pragnie udać się za 
granicę, celem dopełnienia stndyów w obranym za- 
wodzie naukowym. Kandydat powinien władać bie- 


Parlament niemiecki ma być zwołany na dzień 
19 b. m., jak od dłuższego czasu donoszą dzien- 
niki niemieckie, atoli termin ten jeszcze nie jest 
oznaczony ; to zależy od stanu rokowań nad trakta- 
tem handlowym, jakie się obecnie toczą między 
Niemcami a Włochami w Monachium. Zamiarem 
rządn niemieckiego jest wkrótee po zebraniu się 
parlamentu przedłożyć owe traktaty, zawarte już 
pierwej z Austro-Węgrami, a teraz układane 


Na zbliżającą się sesyę parlamentu ma przy- 
być ks. Bismark. Z wielką ciekawością oczekują 
wszyscy jego przybycia, bo przypuszczają, że 
w sprawie nad traktatami zabierze głos, aby bro- 
nić swojej polityki ekonomicznej, polegającej na 
wysokich cłach ochronnych, szczególnie w inte- 
resie rolnictwa, atem samem oświadczy się prze- 
ciw nowym traktatom. Równocześnie pokaże się. 
czy głośna w ostatnich czasach broszura „Przy- 
jąć czy odrzucić,* skierowana przeciw nowemu 
kierunkowi polityki niemieckiej i przeciw Austryi, 
pochodzi z informacyi ı polecenia Bismarka; za- 
razem dowiemy się, czy mu się uda skupić nao- 
poważne stronni- 


Według zapowiedzi dzienników w parlamencie 
pojawi się przedłożenie rządowe o uchwalenie 
180 mil. marek na powiększenie sił zbrojnych, 
tak lądowych, jak morskich. Dostarczenie tej kwo- 
ty jednak ma być rozłożone na ośm czy dzie- 


sztu, nie wstępując wcale do Wiednia. Z tej oko- 
liczneści jednak nie należy wysnuwać wniosku, 
jakoby stosunki między Austro-Węgrami a Ru- 
Zresztą powodem 
szybkiego przejazdu bez zatrzymywania się była 
potrzeba corychlejszego powrotu do stolicy, aby 
na miejscu rozpatrzyć się w sytuacyi i przesile- 


cować zgodnie i być pewnymi poparcia poważ- 


Kraków, 4 Listopada 1891. 


gle językiem ojczystym i ma we własnym interesie 
postarać się o wszelkie możliwe dowody, świadczące 
nietylko o jego uzdolnieniu, wytrwałej pracowitości 
i zamiłowaniu w naukach, lecz także o jego moral- 
ności i poczuciu narodowem. Pomiędzy kandydatami, 
zarówno pod każdym względem zasługującymi na 
otrzymanie stypendyum, pierwszeństwo dane będzie 
kandydatowi, pochodzącemu z prowincyj, zostających 
pod panowaniem rosyjskiem. 

Tym razem o stypendyum to ubiegać się mogą 
kandydaci, którzy poświęcają wię naukom matema- 
tycznym lub przyrodniczym, 

Podania wnosić należy do Akademii umiejętności 
w Krakowie po dzień 30 listopada br. i dołączyć 
do nich następujące załączniki: 

1) Dowody, że kandydat wedłnę warunków po- 
wyżej określonych może ubiegać się o powyższe sty- 
pendyum. 

2) Dokładny program studyów, które w ciągu 
roku zamierza odbywać. 

Stypendyum powyższe wypłaci kasa Akademii 
umiejętności w dwóch równych ratach półrocznych, 
a mianowicie pierwszą ratę dnia 1 kwietnia 1892 
T., drugą zaś dnia 1 października 1892 r.* Wypłata 
drugiej raty zależeó będzie jednak od uchwały ko- 
mitetu stypendyjnego, któremu stypendysta po upły- 
wie pierwszego półrocza złoży wyczerpujące spra- 
wozdanie z odbytych studyów. 

W Krakowie, dnia 28 października 1891. 

Sekretars generalny: St. Smolka. 

Budowa szkół barakowych, wraz z urządze- 
niem ukończoną zostanie stanowczo w tym mie- 
siącu, a przeniesienie 4 klas męskich i 2 klas żeń- 
skich do baraku w ogrodzie angielskim tudzież 6 
klas męskich do baraku w ulicy Biskupiej nastąpi 
z dniem 1 grudnia b. r. w którym to dniu roz- 
pocznie się burzenie reszty realności św. Ducha, 
gdzie mieszczą się obecnie dwie szkoły. 

Prośba o subsydya. Brat albert z III zakonu 
św. Franciszka, kierownik obu ogrzewalni w Krako- 
wie, t. j. męskiej i żeńskiej, wniósł do Rady mia- 
sta podanie o udzielenie zapomogi na rozszerzenie 
warstatów robotniczych, znajdujących się w tych o- 
grzewalniach. 

Posiedzenie Wydziału Towarzystwa Strze- 
leckiego odbędzie się dzisiaj celem załatwienia 
ofert co do zakupna parcel budowlanych znaj- 
dujących się w ulicy Topolowej przedłnżonej — 
Rakowickiej — Bosackiej i książąt Lubomirskich. 
Nie ulega wątpliwości, iż znaczny ruch budowlany 
otworzy się z wiosną w tym najzdrowszym a tak 
bliskim zakątku miasta. Mur ażurowy oddzielający 
ulicę Topulową przedłuźoną od reszty ogrodu strze- 
leckiego jest już na ukończeniu. Roboty wykonane 
zostały przez budowniczego p. Jacka Matusińskiego. 
Ulica Topolowa po zabudowaniu w całej rozciągłości, 
będzie jedną z najdłuższych i najszerszych ulic w 
mieście, W bieżącym miesiącu przeprowadzone zo- 
staną rokowania z dyrekcyą kolei północnej o grun- 
ta, celem rozszerzenia i przedłużenia ulicy Bosackiej. 

P. Indra major Żandarmeryi przeniesiony znów 
został na służbę ze Lwowa do Krakowa. P. In- 
dra w ciągu kilkunastu lat stale był w Krakowie 
komendantem żandarmeryi na powiaty krakowski, 
wielicki, bocheński, chrzanowski, brzeski i bialski. 

Na stanowisku tem zjednał sobie p. Indra powa- 
Żnujo obywateli miasta i ziemian, służba bowiem, 
której był naczelnikiem, energicznie i gorliwie speł- 
biała swoje trudne Często” obowiazki a 

Echo wycieczki polskiej do Pragi. Do p. Ed- 
warda Jelinka, przyjaciela Polaków, który w ciągu 
trwania wystawy czeskiej w Pradze, bardzo wiele 
poniósł trudów, aby informować rodaków naszych, 
wysłanem zostało od wydziału Koła literacko-arty- 
stycznego z Krakowa następnjące pismo; 

„Wielmożny Panie! Komitet wyciecski Koła arty- 
styczno:literackiego do Pragi, składając przed nami 
sprawozdanie z pełnego podniosłych wrażeń pobytu 
w przesławnej stolicy pobratymosege narodu, — pod- 
niósł w gorących słowach prawdziwa poświęcenie, 
jakiego Wielmożny Pan dałeś dowody, nietylko uła- 
twiając członkom wycieczki zwiedzenie miasta i wy- 
stawy, ale wpływem swoim przyczyniając się do tak 
niezwykłych objawów szczerze braterskiej gościnności 
z jakiemi wycieczka nasza spotkała się nad brzega- 
mi Wełtawy. To też zanim członkowie wycieczki da- 
dzą ze swojej strony wyraz prawdziwej dla Wiel- 
możnego Pana wdzięczności — wydział Koła uchwa- 
lił jednomyślnie zapewnić tym listem Wielmożnego 
Pana, iż jego szlachetne trudy znalazły wdzięczny 
oddźwięk pomiędzy wszystkimi członkami naszej in- 
stytucyi. 

„Wydział Koła, będąc tłómaczem tych uczuć, ko- 
rzysta ze sposobności, aby wyrazić Wielmożnemu 
Panu najgłębszy szacunek dla jego esoby i prawdzi- 
wie serdeczną podziękę za jego nieustanną pracę 
nad jednaniem sympatyi dla naszego społeczeństwa, 
wśród narodu tak bliskiego nam mową, przeszłością 
i walką o prawa nieprzedawnione, * 

Symfonia Griega, obejmująca oztery części: „Po- 
ranek", „Śmierć Agy“, „Taniec Anitry« i „W pa- 
łacu króla gór“, wykonaną będzie jutro w środę, 
na Żądanie, w wałości pod batutą kapelmistrza p. 
Hocka w czasie wystawy wieczornej *w Sukienni- 
cach. 

Z teatru. We czwartek wznowioną będzie jedna 
z najlepszych i najweselszych komedyj Michała Ba- 
łuckiego „Grube ryhy*, w której role młodych pen- 
syonarek odegrają po raz pierwszy panny Trapszó- 
wna i Dzirytówna. Ciaputkiewiczem będzie p. Sie- 
maszko, zaś t. zw. „grubemi rybami“ pp. Ruszkow- 
ski i Feliksiewicz. W sobotę po raz pierwszy Fuldy 
„Raj utracony“ z |repertoaru wiedeńskiego Burg- 
teatru. 

Ze Lwowa. Za spokój dusz poległych na Pra- 
dze odbyło się wczoraj w lwowskim kościele kate- 
dralnym nabożeństwo żałobne, urządzone staraniem 
młodzieży polskiej, Przed ułtarzem ustawiono sar- 
kofag, na którym złożono na białej poduszce cier- 
niową koronę i 2 wieńce. Jeden s tych wieńców, 
od młodzieży warszawskiej, nie mogącej pomodlić 
się u siebie za poległych, nosił napis na szarfach : 
„Pradziadom wyrzniętym na Pradze — Warszawa”, 
drugi od młodzieży lwowskiej miał szarfę s sło- 
wami: „Przez męczeństwo dwudsiestu tysięcy oby- 
wateli Pragi wyraniętych za wiarę i wolność — Wy- 
baw Das Panie". Po nabożeństwie, podczas którego 
odśpiewał chór młodzieży kilka pieśni, zaintonowa- 
ła nader licznie zebrana młodzież płci obojga, hy- 
mny narodowe „Boże eoś Polskę”, „Z dymem po- 
żarów” i „Boże Ojcze“. 

Uroczystość „sokolska“. We Lwowie odbyło 
się w sobotę pierwsze powiedzenie komitetu, zajmu- 
jącego Się urządzeniem obohodu 25 rocznicy założe- 
nia lwowskiego „Sokoła“, 

Rocznica założenia Towarzystwa uczozoną zosta- 
nie zjazdem wszystkich Towarzystw  „sokolskich* 


Kraków, 4 Listopada 1891. 


polskich, który się odbędzie w czasie Zielonych 
Świąt we Lwowie. Jako goście zostaną zaproszone 
Towarzystwa gimnastyczne: czeskie, kroackie i mo- 
rawskie. Na protektora zaprosi Towarzystwo Radę 
miejską. Program uroczystości, o ile dotychczas wia- 
domo, jest następujący: W sobotę wieczorem przy- 
jęcie uczestników zjazdu w ogrodzie strzelnicy miej- 
skiej. W niedzielą rano zebranie w ratuszu, a po 
powitaniu gości przez prezydenta miasta pochód do 
kościoła, gdzie się odbędzie poświęcenie sztandaru, 
poczem pochód uda się do gmachu „Sokoła“. Tutaj 
nastąpi odsłonięcie tablicy pamiątkowej i przyjęcie, 
urządzone przez lwowskie Tow. „Sokół“. Po połu- 
dniu posiedzenie delegatów Towarzystw, na którem 
rczpatrywane będą sprawy: dotyczące rozwoju To- 
Warzystw „sokolskich”. Po posiedzeniu festyn, a 
wiec orem uroczyste przedstawienie w teatrze, — 
W poniedziałek rano wspólna próba ćwiczeń na spe: 
cyalnie wybudować się mającem boisku, poczem na- 
stąpi drugie posiedzenie delegatów, a w dalszym 
ciągn zwiedzenie miasta. Po południu ćwiczenia pu- 
bliczne na boisku, wieczorem bankiet pożegnalny.— 
We wtorek wycieczka do Podhorzec. Na pamiątkę 
zjazdn wyda komitet książkę pamiątkową. Po przy- 
jęcin tego sprawozdania i zatwierdzeniu programu 
wybrano komitet obszerniejszy, złożony z 72 osób i 
podzielono go na 12 sekcyj. Do tego komitetu po- 
stanowiono zaprosió delegatów wszystkich Towa- 
rzystw gimnastycznych polskich , które mogą ró- 
wnież uprawnić jednego z ozłonków „Sokoła“ lwow- 
skiego do zastępowania ich i stawiania wniosków, 
lub też upoważnić w tym kierunku wydział Towa- 
rzystwa lwowskiego. Pp Romanowicz, Merunowicz 
i Bardaes postawili kilka wniosków co do rozsze- 
rzenia programu obchodu. Wnioski te odesłano do 
wydziału, który sbada je i przedłoży do ostatecznej 
decyzyi obszerniejssemu komitetowi na najbliższem 
posiedzenin, które się odbędzie dnia 7 bm. 

Wydział rzeszowskiej Rady powłaowej uchwa. 
li} przeprowadzić dochodzenia wskutek wniesionego 
zażalenia z powodu niewłaściwej gospodarki miej: 
akiej w Rzeszowie. Gospodarka ta w całym kra- 
ju wywołuje zgorazenie i najwyższy czas zaradzić 
złemu. 

Samobójstwo. W Przemyślu odebrał sobie życie 
Władysław Antosiewicz, rodem z Drohobycza, za- 
mieszkały w Krakowie przy ulicy Siennej l. 12, 
ukończony prawnik, podporucznik w nieczynnej obro- 
nie krajowej przy 62 batalionie, gdzie pełnił pod- 
czas ćwiczeń funkcyę adjutanta batalionowego. List, 
jaki pozostawił samobójca, zawierał prośbę, aby go 
pochowano w ubraniu ezarnem, pozostawionem w 
mieszkaniu Amalii Frohnerowej w Przemyślu. Anto- 
siewiez przybył w piątek 30 października do Prze- 
myślą, aby Amalię z Frohnerów Rodakiewiczową 
uprosić do połączenia się z nim i powrotu do Kra- 
kowa. Gdy prośby nie odniosły skutku, udał się 
pod drzwi mieszkania znajomej i przyjaciółki Roda- 
kiewiezowej i tam odebrał sobie życie. 

Z Muszyny donoszą nam, iż w Szczawniku, wsi 
odległej o pół mili, w nocy na 23 z. m. zabity zo- 
stał Ilko Łasienik, młody syn zamożnego gospoda- 
rza. Zabójca Leszko Petryk, również syn gospoda- 
rza, został uwięziony. Powodem morderstwa była 
zazdrość, ofiara bowiem, zarówno jak i zabójca, ko- 
chali się obaj w jednej dziewczynie, która Petryko- 
wi więcej względów okazywała, gdy rodzice jej byli 
mu przeciwni. Petryk zabił Łasienika uderzeniem 
pałki w głowę, pasosem- tłukł go jeszcse 0 kamienie, 
aż ducha wyzionął. 

Poszukiwanie spadkobierców. Z Elizawetgradn 
donoszą: „W połowie seszłego miesiąca zmarł w 
tutejszym szpitalu miejskim z przestrzelenia ręki, 
którego następstwem było zakażenie krwi, Michał, 
syn Stanisława, Jaroszewski, kawaler, lat 30, z za- 
wodu agronom. Pechodził on s miasteczka Rogosi- 
na w powiecie płockim w Królestwie Polskiem. Po 
zmarłym pozostał majątek, wynoszący Około 3.000 
rs. Osobom interesowanym bliżezych wiadomości o 
spadku udzielić może p. Ludwik Gliński, zamieszka- 
ły w Elizawetgradzie (II rewir, dom Tiulie)*. — 
Pożądane byłoby, ażeby pisma powtórzyły tę wia- 
domość dla dostarczenia wskazówek rodzinie 6 mo- 
żności otrzymania spadku. 

Ze Śląska. Zamieszkały w Cieszynie arcyksiążę 
Rugeniusz udzielał w dniu 28 października o godz. 
10 przed południem audyencyi pożegualnych, prze- 
nosi się bowiem do Pesztu. Duchowieństwo trzech 
wyznań, urzęduicy sądowi, polityczni i administra. 
cyjni przybyli na zamek, gdzie ich arcyksiążę przyj: 
mował. Po południu przed godziną 3 przyjecbał ar: 
cyksiążę do gali, gdzie się odbywają posiedzenia 
Rady gminnej, i pożegnał się z Radą gminną w 
komplecie zebraną. 1 r 

Według spisu ludności z dnia 31 grudnia 1890 
r. mieszka na Śląsku austryackim 178.099 Pola- 
ków, o 23.212 więcej niż w r. 1880. Nie wynika 
z tego, że Polaków na Śląsku przybyło, bo ich jest 
przeszło 200.000, chyba to można powiedzieć, iż 
wielu Połaków przy ostatnim spisie lepiej się namy- 
śliło i nap'sali zamiast języka niemieckiego język 
polski jako towarzyski, 

Paweł Lindau, głośny krytyk i autor dramaty- 
czay, przybyć ma do Warszawy na przedstawienie 
sztuki własnej p. t. „Cień“, którą wystawia teatr 
Rozmaitości w dniu 8 b. m. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— Uregulowanie pisowni polskiej przez Aka- 
demię umiejętności w Krakowie. W stycznia br. 
Rada szkolna krajowa przesłała Akademii „Projekt 
ortografii" z prośbą o zbadanie i poczynienie odpo- 
wieduich zmian, a ewentualnie uzupełnień. Projekt 
ten, zbadany i w niektórych punktach przez komi- 
Byę ortograficzną Akademii uzupełniony, przyszedł 
w sobotę na ostatniem admiuistracyjnem posiedzeniu 
pod obrady członków tej instytucyi naukowej, a przy- 
jęty przez nich, zyskuje w ten sposób powagę, po- 
zwalającą się spodziewać, że sprawa ujednostajnie- 
nia polskiej pisowni jest już bliską ostatecznego roz- 
wiązania. Komisya Akademii, jak to wyraźnie w 
swem sprawozdaniu zaznacza, nie myślała „o rady- 
kalnej reformie, o obmyśleniu nowej pisowni, opartej 
na masadach umiejętności języka”, Chodziło jej o te 
Jedynie. „żeby ustalić pewne prawidła w niektórych 
kwestyach wątpliwych i usunąć w nich niejedno- 
stajność pisowni, czyli innemi słowami z dwóch lub 
kilku sposobów pisania, których używają obecnie w 
niektórych szczegółach pisowni, wybrać ten 
sposób, który jest najdogodniejszy i 
najbardziej rozpowszechniony.* Dlatego 
też głównemi zasadami, któremi kierowała sią ko- 
misya przy rozstrzyganiu wątpliwości, był wzgląd 
na starą tradycyę pisowni polskiej, na 
rozpowszechnienie pewnego sposobu pisania i dąże- 
nia, do uniknięcia pewnych wskodliwych w praktyce 
niedogodneści np. wzgląd na rym i rytm w poezyi. 
Dopiero w drugim rzędzie rozstrzygały wymagania 
etymologii i fonetyki; tak więc wzięły górę 
względy utylitarne nad naukowemi. 
Rezultaty ważniejsze, jakie Akademia na podstawie 
sprawozdania komisyi przyjęła, są następujące: 1) 
W bezokoliezaikach od tematów ua g pisze sią dz, 
a nie c, a więc ledz, biedz. módz, zamiast les, biec, 
móc. Są to wprawdzie nieprawidłowości, sprzeczne 
z nauką (?), ale oparte na tak głęboko zakorzenionym 
zwyczaju że dziś byłoby już trudne go usunąć. 
Próbowano „wyciąć te wrzody na ciele pisowni na- 
szej* za pomocą szkuły. Ale „gimnazyśsta pisał 
móc pod grozą złego stopnia, $ nazajutrz po matu- 
rze powracał z radością do dz w trybie bezokoli- 
cznościowym. 2) Podobnież „wbrew postulatom na- 
uki“ przyjmuje się ze względów na rozpowszechnie- 
nie pisownię ł w imiesłowach: starłszy, zjadłszy 
itp. 3) é uchwaliła Akademia zaniechać, a więc 
pisać: Andrzej, mleko, ulewa, cztery. 4) x zacho- 
wuje się jedynie w imionach własnych, zresztą na- 
leży usunąć je zupełnie, a więc pisuć według brzmie- 
nia: kodeks, tekst, egznmin. egzemplarz. 5) ge pi- 
sać tylko w wyrazach pizyswojonych z łacińskiego 
i greckiego (geometrya, generał), oraz w imionach 
własnych (Gerwazy), Zresztą wszędzie gie: giełda. 
6) Wyrazy spolszczone z łaciskiego ia, io pisać na- 
leży według tradycyi kilku wieków przez ya (po 
©, d r, s t z), ia (po innych spółgłoskach), a 
więc: Francya, sympatya, dyabeł, Dania, Anglia. 
Zaleca więc teraz Akademia pisać, odstępując od 
swojej dotychczasowej ortografii: Marya, a nie Ma- 
ryja lub Marja. Wiadomo, że za tym ostatnim Bpo- 
sobem pisania oświadczyli się w ostatnim czasie 
filologowie warszawscy (Kryński, Karłowicz). Spo- 
sób przyjęty ebecnie przez Akademię najlepiej od- 
powiada jednak względowi na rozpowszechnienie, a 
jako najelastyczniejszy najbardziej godzi się z ró- 
żnym sposobem wymawiauia tych słów. — Co do 
wielu kwestyj spornych Akademia na 
razie zdania nie uważała za stosowne 
wydać, uważając w nich raczej wątpliwość gra- 
matyczną, niż ortograficzną za źródło sporu (u. P. 
d»bremi czy dobrymi dzieómi ?) « 

Powyłszy komunikat Akademii umiejętności, żywo 
obchodzący cały już wykształeony i nabywający do- 
piero oświaty ogół naszego społeczeństwa, samie- 
asoZOnY został wczoraj W Csasie, który zwykle przy- 
nosi ogłoszenia konkursów i inne urzędowe obwie- 
sadzenia tej instytucyi, powtarzane następnie przez 
wszystkie pisma. Nie posiadamy dotąd szczegółowego 
sprawozdania komisyi ortograficznej Akademii, ma- 
my wszakże nadzieję, iż ze względu na doniosłość 
sprawy, zarząd tej naukowej instytucyi, nie komu- 
nikujący dotąd pismom polskim (z wyjątkiem Cga- 
su) swoich uchwał i postanowień, zechce tym ra- 
zem odstąpić od tego zwyczaju i nadeśle redakcyom 
owo sprawozdanie, dla dokładnego poinformowania 
publiczności polskiej w sprawie, na której rozwią- 
zanie długie lata oczekiwała. 


Dział ekonomiczny. 


Przedsiębiorstwa spółkowe, rolnicze I przemy- 


: słowe. " 
Wydział Związku stowarzyszeń zarobkowych I 
gospodarczych 


spod we Lwowie, stosując się do po 
wziętej przez ogólne zgromadzenie tegoż związku 
uchwały, starania się o zakładanie nowych pro- 
dukcyjnych przedsiębiorstw rolniczych i przemy- 
słowych, tudzież spółek handlowych, rozesłał do 
towarzystw zaliczkowych w kraju następujący kwe- 
styonarz : 

1. Jakie spółki niezaliczkowe, oparte na prze- 
pisach ustawy z 9 kwietnia 1573 nr. 70 dz. u. p. 
istnieją w okolicy ? 

4. Jaki jest stan interesów owych spółek? Czy 
rozwijają się pomyślnie? I jeśli nie, co jest przy- 
czyną niepowodzenia ? 

8. Jakie spółki byłyby w okolicy pożądane i o 
ile miałyhy widoki powodzenia? 

4. Jakie są adresy instytucyj lub osobistości, 
które mogłyby ze skutkiem wesprzeć usiłowania, 
zmierzające do zakładania nowych spółek udzia- 
łowych, produkcyjnych i handlowych w okolicy ? 

W załatwieniu tej sprawy otrzymał wzmianko: 
wany wydział ze strony dyrekcji di BA 
A wzaj tu mieszczan w Stanisławowie 
We czwartek 5 listopada: (Trzecie ozwartky- N kredy dajemy według tamtejszego 

ME d g| dpowiedź, którą podajemy EB 
we przedstawienie) „Gruba ryby", komedya w Kwryera: 
aktach Michała Bałuckiego. 

W sobotę 7 listopada: Po ras pierwszy „Raj 
utracony" (Das verlorene Paradies), komedya W 
3 aktach Lndwika Fuldy, tłómaczył M, Sachorowski. 

W niedzielę 8 listopada: Po rar drugi „Raj 
utracony" (Das verlorene Paradies), komedya w $ 
aktach L. Fuldy, Hómaczył M. Sachorowski, 

We wtorek 10 listopada: Po raz trzeci „Raj 
utracony“ (Das verlorene Paradies), komedya w $ 
aktach L. Fuldy, tłómaczył M. Sachorowski, 


Przeniesienia. Namiestnik przeniósł c. k. komi- 
BBrzą powiatowego, Gustawa Briicknera, z Drohobycza do 
Lwowa, przeznaczając go do służby przy namiestniet wie; 
Oraz prakt kantów konceptowych namiestnictwa 
Adolfa Heilkron-Stranskyego ze Złoczowa do Drohoby- 
cta; Seweryna Dolnickiego ze Lwowa go Złoczowa ; Win- 
centero Wiezkowskiego z8 Lwowa do Kamionki ; Romana 
Prokopowicza z Kamionki do AR dr. Władysława 
Żurowskiego z Trembowli *0 Jasła; Michała VW ojaniekie- 
Bo z Kałusza do Trembnwli; Michała Łuskięgo ze Lwo- 
wa do Kałusza ; eraz Zygmunta P ajączkowskiego z Sano- 
ka do Lwowa, przydzielając go do służby przy starostwie 
Iwowskiem. 
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Repertoar teatru krakowskiego. 


jącej na celu rozwój handlu, przemysłu lub rol- 
W Pozwalamy sobie twierdzić, że spółka 
hand owa rolniczo - przemysłowa, umiejętnie 1 ucz- 
ciwie prowadzona, wielkie usługi tak powiatowi 
AE niezaprzeczenie oddać by mogła i 
oddałaby. 

niepow sowe, nie powinne na8 
zniechęcać, leez owezam dzieje ich niechajby 
nam dał BIEGA ay byśmy na przyszłość 
onia y i ędów, które owe niepowodzenia 
spowodowaźy : 


s mim 


_. Kraków, Rynek złówny limia A — JE. 


„Zaznaczająe z ubolewaniem brak w Stanisła- | ge 
wowie jakiejkolwiek instytueyi niezaliczkowej, ma- |5 


wy i kantor Wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


NOWA REFORMA 


„Zważywszy brak, tak w mieście Stanisławo- 
wie, jakoteż i w okolicy, ehrześcijańskiego składu 
towarów żelaznych, maszyn i narzędzi rolniczych, 
składu mąki, sklepu wiktuałów i artykułów go- 
spodarstwa wiejskiego, handlu skór, towarów po- 
wroźniczych, domu komisowego itd., itd. każdy 
uzna, że otwieranie stopniowe, przy Uwzglę- 
dnieniu stosunków miejscowych, pojedyńczych ta- 
kieh działów, przypuśćmy w bazarze spółki han- 
dlowo-przemysłowej, dość korzystnem byćby po- 
winno ; 1 4.4 

„zważywszy dalej, że spółka, przedsiębiorąc 
zakładanie i utrzymywanie wiejskich sklepów 
chrześcijańskich, które wszystkie potrzeby wło- 
ścian uwzględniałyby, a z drugiej strony zaku- 
pnem produktów rolnych i przemysłu rolniczego 
się trudniły, i przez to samo naszych wieśnia- 
ków od wyzyskiwaczy, spekulujących tylko na 
ich naiwność i nieporadność, chroniły i stałyby 
się prawdziwą dźwignią nietylko dobrobytu , ale 
co idzie z tem w parze, oświaty i moralności 
naszej ludności rolniczej ; 

„zważywszy w końcu, że spółka, mająca w swo- 
jem gronie ludzi inteligentnych, dobrej woli i 
prawdziwie kraj miłujących , prędzej czy później, 
pewnej handlowo-spekulacyjnej rutyny nabrawszy, 
do świadomości możebnych, a dobrze się rentu- 
jących przedsiębiorstw przemysłowych przyjśćby 
musiała, s przez to samo handel i przemysł kra- 
jowy, od wiejskiego krarnarstwa, aż do doniosłej 
ważności hurtownego handlu importowego i eks- 
portowego w rękę ująwszy, pa polu rozwoju eko- 
nomicznego naszego kraju niezrównane zasługi 
by położyła; ~ 

„to prawdziwie, że potępić by potrzeba gnu- 
śność i niedbalstwo o dobro ogółu mieszkańców 
miasta i powiatu stanisłąwowskiego, gdyby nie 
to usprawiedliwienie, że, jak i w innych miej- 
sceach tak i tu. upadek powstałych instytueyj 
(handel skór, spółka handlowo-rołnicza) spowodo- 
wany kierownictwem ludzi nieudolnych, a może 
nawet złej woli, zastój ten sprowadził. 

„Założenie nowej spółki byłoby możebnem, 
gdyby osoby wpływowe, a dbałe © dobro ogólne, 
porozumiawszy Się, do wspólnego dzieła pomocną 
rękę sobie podały; istnienie zaś spółki stałoby 
się zapewnionem, gdyby od zawiązku potrafiono 
się wyemancypować Z zawiści i uprzedzeń par- 
tyjnych, a kierownictwa jnstytucyą ieżeliby nie 
poruczano ludziom, nie posiadającym do tego ża- 


cya, Bułgaryą, Hiszpanią i Portugalią; następnie 
uzupełnienie, względnie zmianę ustawy o zabez- 
pieczeniu robotników od wypadków, wedle któ- 
rej obowiązek zabezpieczania rozszerzony zostaje 
na przedsiębiorstwa transportowe i tea- 
tralne; wreszcie ustawę o kontyngencie rekru- 
tów na r. 18932. 

Izba przystępuje do rozprawy szczegółowej 
nad budżetem ministerstwa oświaty. 

Kaltenegoer wykazuje, że włościanom brak 
usługi gospodarczej skutkiem ośmioletniego obo- 
wiązku uczęszczania do szkoły. Mowca wspomina 
o napaściach prasy, jakich doświadczył skutkiem 
oświadczeń swoich, jakie w ostatnim roku złożył 
o moralnych wadliwościach Wiednia. Mowea żą- 
da dla kościoła katoliekiego zastrzeżonej mu w 
ustawach zasadniczych ochrony, jak niemniej har- 
monii między nauczycielami a duchowieństwem 
w szkołe. Zakończył wezwaniem wszystkich po- 
słów katolieko-konserwatywnych do jedności. (Ży- 
we oklaski ze strony konserwatystów.) 

Minister oświaty Gautseh oświadcza, że po- 
dziela zapatrywania poprzedniego mowcy o wa- 
Żności zadauia szkoły i pielęgnowania w niej za- 
sad moralności Co do niekorzystnego sądu tego 
mowcy o pielęgnowaniu poczucia artystycznego 
zauważył minister, że zadaniem wychowania mło- 
dzieży jest, wskazywać jej w sztuce coś więcej 
ponad zwykłą zmysłowość. (Oklaski s lewicy.) 

Wiedeń, 3 listop. Cesarz przyjmie ezłonków 
delegacyj wspólnych d. 11, a mianowicie o godz. 
12 członków węgierskiej, o godz. 1 austryackiej 
delegacji. o 

Wiedeń, 3 listopada. Sprawozdanie poranne o 
stanie zprowia areyksiężnej Małgorzaty Zofii ò- 
piowa: Noc przeszła spokojnie, pomimo silniej- 
szej nieco febry, z rana temperatura 38:5. puls 
104. 

Wiedeń, 3 listop Sprawozdanie banku austro- 
węgierskiego za tydzień ubiegły dnia 31 z. m. 
Ranknotów w obiegu było za 465,859.000 złr., 
więcej o 14,686.000 niż w tygodniu poprzedzają- 
cym ; zapasu kruszcowego było za złr. 247,61 1.000, 
więcej o 207.000 złr.; w portfelu wekslowym 
było za 200.891.000 złr, więcej o 132,906.000 
złr.; w lombardzie było za 27,782.000, więcej 


w obiegu za 11,930.000 złr. 
Wiedeń, 3 listop. Poprawka w doniesieniu 
wczorajszem o wyniku ciągnienia losów z r. 1860: 


dnego uzdolnienia — poniekąd jako synekurę,| Główna wygrana padła na seryę 15.958, numer 20. 
na którejby mogli bez pracy wygodne prowadzić Wiedeń, 3 listopada. Cesarz w uniformie mar- 
Życie. * szałka ze wstęgą orderu Zbawiciela odwidził 


("EEN S T | 


—_— zy ze nr 
Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obsarwatocywn krakowskiege). 

Kraków, dnia 3 listopada, 


przejeżdżającą grecką rodzinę królewską. Wizyta 
trwała pół godziny. Król grecki w uniformie au 
stryackim ze wstęgą orderu św. Szczepana od 
prowadził cesarza do powozu. Pożegnanie było 
bardzo serdeczne. Zaraz potem król grecki od- 
dał wizytę cesarzowi. 


o 1.815.000 złr.; banknotów opodatkowanych było 


Mr. 252 3 


przybył tu wczoraj jako zasiępea ministerstwa 
spraw zagranicznych dla podpisania traktatu han- 
dlowego z Włochami. 

Londyn, 3 listop. Według doniesień biura Reu- 
tera z Jokohamy, w ostatniem trzęsieniu ziemi 
zginęło około 4000 ludzi. 5000 jest rannych. za- 
waliło się w gruzy 50.000 domów. Trzęsienie 
miało znacznie większe rozmiary, niż się pierwo- 
tnie zdawało. Między zabitymi niema Europejczy- 
ków. 

Londyn, 3 listopada. Biuro Reutera donosi z 
Valparaiso, że wzburzenie, wywołane napadem na 
marynarzy statku „Baltimore“ już ustało. 

Prezydeuturę republiki ehilijskiej ofiarowano 
George-Mouttemu. Termin otwarcia kongresu. o 
znaczono na 16 listopada; większą część wię- 
Źniów politycznych wypuszczono na wolność. 
Rząd gotów jest uprawnionym żądaniom eudzo- 
ziemców zadość uczynić. 

Petersburg, 3 listop. Car z rodziną przybywszy 
na stacyę Spasowskit w bliskości Borków, oglą- 
dał budowę cerkwi, która się stawia na pamiątkę 
katastrofy kolejowej i uratowania cara dn. 17 
paźdz. r. 1888. 

Sofia, 3 listopada.. Na ostatniem posiedzeniu 
sobrania bułgarskiego przyjęto przez aklamacyę 
projekt adresu do tronu w odpowiedzi na mowę 
tronową. 

„Po sprawdzeniu mandatów rezydent sobra- 
nia zaproponował, aby sobranie wyraziło swe 
ubolewanie nad śmiercią Belezewa, jako ofiary; 
która zginęła za sprawę wolności Bułgaryi. 
Zgromadzenie jednomyślnie przyjęło propozycyę, 
i pamięć Belczewa uczczono przez powstanie -£ 
miejsc. 

Belgrad, 8 listopada. Dymisya tutejszego mi- 
uistra skarbu dzisiaj ostatecznie przyjętą została. 
Z tego samego powodu podali się do dymisji 
minister robót publicznych i minister oświaty 
Zarząd ministerstwa skarbu objął tymezasowo 
Pasiez. Pomimo tego przesilenie gabinetowe 
nie jest jeszcze usuniętem. W kołach decydują- 
cych słychać, że Pasicz w każdym razie poda 
się do dymisji. 

Cetynia, 3 listopada. Abdulkerim pasza przybył 
i zaciągnął kordon wojskowy, gdyż przewidywa- 
ną jest zemsta Czarnogórców za napad pod 
Opolje. 

Nowy-York, 3 listopada. N. J. Herald donosi 
z Valparaiso, że chilijski minister spraw zagra- 
nicznych odniósł się pisemnie do admirała uie- 
mieckiego i przyrzekł ukarać tych, którzy napa- 
dli na niemieckich ofieerów. ofiarując ze strony 
chilijskiej wszelkie zadosycuczynienie. 


Kursa telegraficzne. 
we Słokdamie wie dońnkiaj 


wosoraj | dzie | dziś Budapeszt, 3 listop. W komisyi finansowej Kurs w wal 
» 4 7 ; J 0- : 5 
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sferach watykańskich o tych metrykach wypowie- 
dzieć swoje zdanie, które zgadza SIĘ 2 zapatry- 
waniem ministra. Arcybiskup nie miał do tego 
żadnej misyi, przeto działał zupełnie na swoją 
odpowiedzialność. , x 

Co się tyczy przeniesienia stolicy pry masowskiej 
do Budapesztu minister przyrzekł, że wkrótce 
przedłoży sejmowi dotyczący projekt ustawy, 

Berlin, 3 listop. Reichsanzesger pisze: Amba- 
sador niemiecki w Londynie. hr. Hatzfeld, otrzy- 
mał polecenie, aby Salisburyemu oświadczył, że 
Kmin-pasza, wstępując W sferę interesów angiel- 
skich, działał wbrew wyraźnej jnstrukeyi. Rząd 
usuwa od siebie wszelką odpowiedzialność. Salis- 
bury podziękował za to uwiadomienie. 

National Zty. ogłosiła poufny list Kmina-pa- 
szy; z tego pokazuje Się Że on nie miał na my- 
Śli ani pochodu do Wadalaj, ani wkroczenia w 
zakres interesów angielskich, lecz chciał tylko w 
oprzek przez Afrykę dotrzeć do Kamerunu. 

Kolonia, 3 listopada. Koeln. Ztg donosi z Ber- 
lina: W sferach dobrze informowanych jest mnie- 
manie, iż w najbliższym budżecie Rzeszy niemie- 
ckiej znajdzie się jednorazowy wydatek na udo- 
skonalenie i uzupełnienie rnateryału artylerzy- 
ekiego. Wydatek ten wynosić ma 110 mil. a po- 
kryty będzie sposobem pożyczki. 

Monachium, 3 listopada. Radca legacyjny Pritsch 


o 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne „Nowej Reformy“) 

Wiedeń, 3 listopada, w, Fr. Presse i inne 
dzienniki tutejsze podają wiadomość, jakoby Koło 
polskie pierwotne swoje żądania CO do decentra- 
lizacyi kolei państwowych cofnęło i że teraz 
Koło prowadzi z rządem rokowania na podstawie 
innego projeśtu, wedle którego Utworzone byćby 
miały w Galieyi trzy dyrakeye TUChu: we [,wo- 
wie, Krakowie i Przemyślu. Donoszę wam, że 
wiadomość Powyższa nie opiera SIĘ na żadnej 
realne] podstawie i można ją jedynie u- 
ważać za Życzenie rządw || 

Rokowania między Kołem polskiem a rządem, 
na podstawie wniesionego pierwotnie przez Koło 
memoryału, są jęszeze w tOku. Sprawa roz- 
trzygniętą powinna być dzisiaj, lub jutro, 

SBE 


(Telegramy Biura Korespotdencyjnego.) 


Wiedeń, 3 listopada. (Z Isdy Poselskiej) Rząd 
przedkłada projekt ustawy o PTOWizorycznem u- 
regulowaniu stosunków handlo*Jch między Tur- 


Wiedeń, 3 listopada. Ruble papierowe 118-—, 
Cena naity 18:50—21'25; spirytus 2275; żyto 
10:90; pszenica 11:41; jęczmień 693 
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Odpowiedzialny Redaktor : 
Michat Konopińskt. 
i E 


Rubryka „Nadesłane” nië pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


W Administracyi „Nowej Reformy“ sa do nabycia 
Uwagi na czasie 


Reprezentacye miast w Izbie poselskiej (Upo- 
śledzenie Gulicyi). 

Uregulowanie waluty. 

Sprawa ruska (Wspomnienia, spostrzeżenia i 
uwagi), spisał Jił, po cenie 20 centów za każdy 
egzemplarz. 
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Wszelkie papiery War- 
tościowe, banknoty ZA 
graniczne i monet» ku- 
puje I sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami 


NN N—ŁŻŻŻCŻCLL="ÓÓ 


Kantor wymiany 


1.PlA04 jłądajy płacą żądają , 


(lie. (prz. pal. Banku hipotecznego 


w Krakowie, Rynek 1. 

30. Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia się odwrotną 

pocztą bez doliczenia pro- 
wizyi. 
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kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami 
listy zastawne, lesy, moniy wymienia wszelkie kupony, 


tecznia odwrotną pocztą bez 


. za 100 złr. | 89 43 91 40, 13:40gliwowsko-Oka:niow. . 


krajowe i zagraniczne papiery, akeye, 


wylosowane papiery. — Zlecenia z prowinoyi 
deliczenia prowizyi, 


4 Nr. 252. NOWA REFORMA. Krakow, 4 Listopada 1x91. 
Z Z O_O ÓW ORO GOO A O 1 MEGO 


50 lat powodzenia! Liczne Świadectwa pierwszych Anaterynowa woda do ust najlepsza NA ŚWIGCIE WO ih Bl NOWOŚĆ ila Krakowa! 


lekarskich powag. 50 lat powodzenia! niedopuszcza i leczy zupełnie i szybko wszelkie bóle ust i zębów, ja 


zębów, bóle spi zapnuto 5 AŻ ej pt się zek t przy: A - 
F - s f k s = k ń k Ì e na ach, rbut, jəst najlepsz o o Ó O 
H Í k. austro-węgierskiego l król. greckiego nadwornego dentysty de AF e bólach Gardła jest URA przy kaan a a Rih biady po 1 złr. 


używana równocześnie z proszkiem lub pastą do zębów Dra Poppa utrzymuje za- 


E-S 


= wag ` . . R z k 
Na se on zimow wsze zęby ja stanie zdrowym i pięknym. Dra Poppa piomba do zębów U Turlińskiego. 
Z00..SuNOWY Dra Poppa mydła medyczne 
poleca wielki wybór jak: siarezarne, siarczano-mleczne, dziegciowe, kamforowe, borowe, tanninowe, piaskowe, ich- || ] {1 
1 m tyolowe, sałicylowe, thymolowe, camillowe , glyceryno-karbolowe , gallenowe, ziołowe, naphto- 
czaDe fitrzanyc Isukiennyc we, jodowo-siarczane, jodowo-wapniowe of i się ep AŻ lekarskich przepisów yy 
4 i przewyższają co do jakości wszystkie zuane dotąd preparaty. Przestrzega się wyraźnie |; a ni 
bitów l flen FALĄ 5 Dreq zakupnem fałszowanej auatherynowej wody do nst. bgg M srodek dla p nią ae 
c. | k. austro-węglerski | król. rumuński dostawca nadworny | gTZyDZa drzewnego 1 OSuszania wil- 
jakoteź 4 2631 115 a s Dr. J. G. POPP, Wien, I. Bezirk, Bognergasse, Nr. 2. goci Ww mokrych murach. 
tać w Krakowie tekach pp. F. Gralewskiego, K. Wiszniewskiego, W. Redyka , A- Siedleckiego, F. Sobierajskiego, E. Stockmara. J. Trauczyńskiego spadkobier- : a 
kapelusz y ców, P, A Noea, E. Radioraw Kiado wit ego spadkobierców. jak również w bandlaċh pp.: W. Fenza, W. Krzysztofowieza, K. Bełdowskiego , M. Doeninga, J. Zaplatalskiego, | | z Zo wk D | 
do polowania i odróży E. Kiernika, S. H. Kowalskiego, Porębskiego 6 Zimmlera, Braci Bilewskich, Hirscha Schónberga, E. Smidowieza, R. Herdliezki, jakoteż we wszystkich eptekach i drogueryach Galicyi. Filia fabryczna „Exsiecatora* w Kra- 
I H OEIS TIM Należy żądać wyraźnie preparatów Dra Poppa. 2041 4 14lkowie, ulica Gertrudy, L. 20, I piętro 
„ew a ZE AO O Z O n e R a a n a o e S 
e = 


TO "GSP 
Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetyczuej i niezliczonych przetworów “na tem polu, 
(żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengie/a Balsam brzozowy 


owodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego. 
[balsam brzozowy Dra Fryd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministerynm , a prof. Dr. 
med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szezególnie go za- 


w Krakowie. 0000000060 
Kilka nowości WM 


w rękawiczkach wełnianych 
męskich, damskich | dzjeciimych 


dom handlowy pod firmą 


G. M. Goebel i Synowie 


w Krakuwie, ul. Grodzka, 
nadal prowadzonym będzie, zatem 
zapowiedziana wysprze- 
diaż win i towarów zostaje niniej- 

szem odwołaną. 263s 1 2 
Z powodu restauracyi lokalu han- 
del na krótki czas zamknięty. 
PrLOŚLRGA. 


W pokorze podpisana matka siedmiorga dro- 


) w wielkim wyborze lecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadaej 

przy znacznym doborte gatunków zmianie, nad u własnośó usuwamia starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od- 

polecają po n isg ich cenac n FE nie mioon oza świeżością, niemiej gubi też nramialaen, EAA aiajn wre skóry, ia 

P orębski & Zimmler MAGAZYN pań e W i ką (e cyk i plegi po ospie, aadając pti niezrównaną gładkość, śwleży 
ożywiony koleryt. — Cena Balsamu brzozowego I złr. 50 et. za dzbanuszek. 

w Krakowie 2615 1 4 poleca Eęce, które Bo użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
—— o | Br. BILEECWY SS EZ I CFL za pomocą Dra LENGIELA OPO-CREGE, doza 60 ct., i Dra LENGIELA MYDŁA 
Ponieważ egzystujący od r. 1827 j ! ; BENZOE, za sztukę 60 i 35 centów. 

SzJs'ujący > w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi. 2625 1 10 Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowle u Z. Ruekera, w Krakowie u Wik- 


tora Redyka, w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt, w Tarnewie n Maurycego Adlera, MM 
2402 5 


sku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A- Haas. 0 


Bieliznę wełniana orygin, Prof. Draj 


Jagera, Kamizelki do polowania Ori in || 
otrzymał w wielkim wyborze i poleca a Ra "W 


Kazimierz Niesiołowski 


satis Zz». | Selterska-Woda (Nassau) 


Ceny bardzo niskie. 2294 14 


Wszystkie wyroby tańsze od zagranicznych. | WAP” Naturalna woda zdrowia i stołowa pierw- 


da na twarz 
) 

sporządzana przez aptekarza JP. Greorgie"| 
wita w Neusatz Jest ulubionym 
środkiem toaletowym najzamożniejszego 
grona pań. Przy zupełnej nieszkodliwości usuwa 
pasta owa stanowczo i najszybciej piegi.f 
plamy wątrobinne, zajadę i Wszystko to, Cop 
szkodzi errze. 2334 11 3E 


ORAN: 0. miesięcy, pozaijj WiłZalgani: Cena tygla 1 zir. 50 ont. | Pierwsze Galicyjskie szego rzędu. w8 

sanej nędzy. bez ładnego utrzymania i okrycia Hrabina M. Esterhazy de Galantha pisze $ i | nabycia tkich apteka i 

dla biednych dzieci, udaje się w nA do ezu- „IKonstatuję chętnie, że Dr. Lehmana pomada p Towarzystwo tkackie W Krośnie Be y rk WPa ż i p ch składach. 

A aaae waziędy 1 fo. Widna twarz, jest rzeczywiście cala zan A poleca świeże zapasy słynnych BĘ” Przestroga! Uprasza się wyraźnie żądać „Originalną 
, a Bóg łask: tokrotni rodzi. Z k omity m środkiem, który mogę każdemu polecić" g - "RE Je" E 3 

TA "Marya Bi golska, 4 : p O i płócien korczyńskich MG” Selterską*, i na to uważać aby kapsółka, wypalony 

2637 w Tarnowie, uilca Szpitalna, L. 39. W Krakowie W aptece p. Leona Rosnera. 


j od najgrubszych półbielonych 


—— 


własnego wyrobu DEB korek i winietka oznaczenie: „Original“ nosiły. 


do majcieńszych web. 


e a C E CY 3 Z 
i piętro 3. A. RUDOLF w KRAKOWIE waże ci ez o 
przy ulicy Grodzkiej, L. I, rog ulicy Grodzkiej i Poselsiciej. śnie, jak: 


do wynajęcia  swis|SKŁAD PŁOCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ)| 05): Serwety, Chustki, Firanki itp. 


Adresować: Galicyjskie tkactwo w 


na interes. szwalnia bielizny gotowej. Krośnie, lub Centralny Skład pnd Prząd- 
Poleca dia Panów : ką we Lwowie. 2244 15 0 


e l TE ”wo<<mir ye 
Z cz stej wełn wszelką bielizne męską z najlepszych materyałów zrobiouą , po cenach najprzystępniejszych Zamówienia na gotową bielizną przyjmują się, 
y J y Koszuie po 1.50, 1.80, 2, 2.25, 2.50 i wyżej skarpetki, krawatki, chustki, rẹ- j ——— Koraan AALLAR 


akta ma rE t dn ee A SKŁAD FUTER. 


pierwszego Sterpnia roku I89-6zeqo 
sprzedają wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
Jego składu 5'/o poniżej cen fabrycznych b zadowalniam slę 
resztą otrzymywanego Od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
czywiście. o tem można skę łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nla cię wprost 2 fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
alków i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
b) Częścią reszty, która mi « : pozostaje od fabrycznego ra- 
batu, opłacam wszystkie ko» nn ezta przewoza danego narzę: 


koce DDA T wojny SKŁAD — NE 

e — Od I sierpnia b. r. przeniesiony na ulicę Grodzką, L. 5, pod „Murzynem* No”! mł ta- Brykl wprost po waka 

Eranda o 3 ; adresem I sprze” da tych o 

Tomarsyntwo tkacki: an- aaa rA | aaa e FURTEPIANOW E 
i | ak z ù znajdujące fm składzie; k 
_klennicze w Łańcucie. |] J, BANDET w KRAKOWIE ZAPAS ždy wigo taki fortepian, [ Maty q.p. w loda 


2 TN P | poleca w wielkim wyborze i po tanich cenach > 
920 materye wełniane i jedwabne, plusze, aksamity, brokaty, koronki, tiule, hafty, 


i FUTER KRAJOWYCH I, 
( konk wolanty, sznurówki, pończochy, wyroby włóczkowe, perkale, firanki, batysty, 
0SZGNIG NSI. fulary, chustki, ubrania do sukien, watę wełnianą i t. p. 


rosyjskich i amerykańskich 


gotowych ina sztu li. 


ROSE] BGABRYELSKIEJ  |[ĘQRORIE 


(B. p. do Tarhowa) k 
sztowałby 430 zir. — f sprzedaję za złp. 38 


Roo KRZYSZTOFORY /ERRGREĘ 


Gmina miasta Przemy- Niestosowne wymienia się. s 4626 2 6 Urządziwszy dhok z składu futer muzyczae mojego skła- da (a wigo za Rioo 
. . « a akow z 2 

Alm rozpisuje, niniejszem konkurs | ~ m nnee || manio arie w alean ton made: (| À od zr. 300 pianin od KRAKO dzia mzycznakipione 
na następujące posady przy prze- Wiedeński Salon Mód | G A] TE PE) u dzące obstalunki i reperaeye, które wy- 20-letnią. e) Każde na- rzędzie muzyczne kupione 
myskim Magistracie : M a ryi Le A kr am konuję -v po najtańszych u mnie (albo w moim skła- "s dzie, albo w jakiejkolwiek 

1 k ta Ł nae 1n (n ajp ANO rzysmak orzeżwiający) cenach. 2296 20 4 fabryce za molim pośredni- == otwem) przyjmoję Rapowrót 

w se re PZ®& z placa roez- w Krakowie 217% 15 31 yszniejszy przy v wi Z uszanowaniem P. Moor. w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na inne, Jeżeli kto tego za- 

ną w ilości 1000 złr.; ulica Grodzka, L. 9, I piętro, obok} Z parowej fabryki pierników | Śs0= aa a żąda w przeciągu trzeob miesięcy od kupna. /) Sprzedając fortepiany | pianina 

2. kaneelisty z placa roczna magazynu pp- Heilmana i Synów, L. CzynńnskKkiege© a c na raty (chociażby po [0 zł. miesięcznie) nie żądam za nie ant centa 
w ści 600 złr e * |poleca na sezon jesienny i zimowy wielki zasób w eleganckich pudełeczkach po 20 cnt. do Kierownik więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 

g eleganckich kapeluszy damskich nabycia w składseh własnych We Lwowiè, w wane wymieniam za dopłata na nowe. A) W sprzedaży 


Posady te nadają nadto prawo i dziecinnych, ubranych podług francu- Krakowie, w Przemyślu, w Jarosławiu, w pradżs, 


RAE fortepianó 
do trzech dodatków pięcioletnich skich i wiedeńskich modeli, jakoteż i bez ubra- w Wiedniu i po wszystkich znaczniejązych VAn. wprawny w wszelkiego rodza- planów I pianin wstawionych u mnie w komis 


h E 10 nia, dalej: czapeczki ranne | ubranka, żaboty, F 2 wyroba s0- pośredolczę zupełnie beziatere- 
(quinqueniów) w wysokości 100/, | wieńce I welony ślubne, kwiaty francuskie, pió- | ___ S150. korzennych 2616 *0 ju z U, dać | lg sownie. 
ała nłacy, oraz Piza dl tł ra strusie I fantazyjne, koronki I tiule różne, = k bie wej De a z osobami, mającemi 
ST J p y, p i 1 w ogóle wszelkie przybory w zakres modniar- Bony, Niem i, znaczne spitały, które pragną apecya|- ———6.k. austryackie koleje państwowe. 
rytury pod warunkami tutejszym stwa wchodzące. Największy wybór kapotek i z dobrermi świadectwami, polecą imna ] nie prowadzić interesa beczułkami „ K. 


0 PE 0 k dl ieci j r) u p 
miejskim statutem emerytalnym 7a- | kapelusze dożabieca 2 | e ro stręczeń Emilii Fuchs W|na bę E i ni . Sporządzone przez nie | WY Y CE AG ROZKŁADU JAZDY 
strzeżonemi. Panienki do modniarstwa są potrzebne. Bielsku, Koblengasse, 1. 2623 2 3|g0, mogłce być patontowane, maszyny, ważny od l października 1891 roku, 


| f wyrabiające dziennie około 2000 beczu- 
Warunki do otrzymania posad tok na moskale , są gotowe do użycia. zastosowany do ozasu šrodđdkovro-O0uropeaejakiego. 


tych są następujące : Dotychczas niezrównany! Oferty z napisem: beczułki ma | Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 

1. dla osiągnięcia posady sekre- m RE TP ironi uprasza się nadsyłać do Ad- j5; 79° POCRE ag 5 Podgórza . Bo a: 
tarza ukończone studya prawnicze W. Maagera prawdziwy oczyszczony min. „N. Reformy“. 2593 3 5|2.05 po południu pociąg mięszany z Krakowa m Północna] ( do Oświęcima, do Wiednia. 
ze złożonemi trzema egzaminami Higa Beou Pea R SZOWA 


rządowemi ; 

2. dlą posady kancelisty dokła- 
dna znajomość manipulacyi kance- 
laryjnej. 

Nadto wymaga się, aby kaudy- 
daci na obie posady posiadali do- 


r 2 
- a 2.46 , É 4 z Podgórza-Bonarki 
ysoką prowizyę: 9.— rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] | do Bielska, Żywca, Zwardonia, 
Stałą pensyę, 919 „  „ osobowy z Podgórza - Płaszowa | Wiednia, Badapeszta, N. Sẹ- 
z Podgórza - Bonarki J cza, Orłowa, Chyrowa, Stryja. 


2436 Zaliczki 9.404 4 5 
pi 8.59 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.] 


a = dzielam każ aoa s 
Wilhelma Maagera w Wiedniu. fii: istisi wow any gg. imiraa Je ore w ea ea 


n r n n 
Wechselhaus EL. Fuohbs, 6.55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej F'ółnocna] |do Nowego Sącza, Chyrowa. 
7 8 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra” Bndapest, Franz DeakgaAsse 12. 


ki i i A A osobowy Z Podgórza - Płaszowa pa 
kładną znajomość języka polskiego wienia pani EU wa dzieci polecany i zapisywany BO wszystk a 737 2 a $ z Podgórza - Bonarki j tryja 
i niemiecki lowei niśm; tych wypadkach, w którye arz chce sprowadzić wzmocnienie CA" d 
l niemiecsiego w słowie A pismie, łego organizmu, Szczególnie piersi i płuc, Przyrost cii” Już ie 3 o IE tot Mot aa do Krakowa (Podgórze): 
byli obywatelami austryackimi, nie- ła na ciężarze, poprawienie soków, jakoteż oczyszcz?” || S Z koleg, aane e W e biss pocią y a Pod GR | FR gó sf 
skazitelnego zachowania się pod zi «Hid U w, di byci : brye m p" Pica Zwiorzyniedka. L zl. 2550 2 3 4.02 p n mięszany do Krakowa [kolej Północna] | | Sącza. 
względem morałnym i politycznym, KKK Hi e p a ge A 2o w składzie fabrycznym : wE fe Bronistawa z Leśniowskich Janowska. | 614 1 „ osobowy do Kokoda oa Ludwika] 
: Poa 4 qd, Meumarkt, Nr. ©, Jax 2494 906 przed południem pociąg osobowy do Pudgórza - Bonarsi NI, ż lany Dalasi, 
=; żę i lat Dy d we wszystkich aptekach austro-węgierskiej monarchii. BIURO NSZ y 5 n r ba Podgórza-Płaszowa j ywos, y 
"WRA T a E ang paoa- W Krakowie maj i H H 10-02 przed połnd. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki y 
i : y kładzie pp. F. wski, apt., A dyk p p | 
ne na razie prowizorycznie. apt, IM. Wiszniewski. apt, St. Feintacig, pka M. Jawie chi Wii, Władysława Świderskiego sa A p : mięszany + Kea i in] la Wiednia, s Oświęcima. 
Podania, zaopatrzone w dowody ||] Podgórza J- Skakalnij, apt. Podac» i 10688 © Z J osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.]i al 
istnienia wymaganych warunków, = przyjmuje już zamówienia na 338 po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki | £ Budapesztu, Wiednia, Zwar- 


ić órza-PłaszowAa $donia , Żywca, Bielska, Stryja 
wnosić należy do Prezydyum Ma- do Pedgórza-Płas y 


gistratu do dnia 15 listopa= 

da 1891 roku. 2564 3 3 
Z Magistratu miasta. 

Przemyśl, 17 października 1891. 


E Służbę dworską E j Š a mięszany do Pako [kolej. Półn.] | Chyrowa, Orłowa, Now. Sącza. 


NOK : AD if |03 Nowego Roku. Również nauczycielka, posia- : 
dajnea jezyki, znajdzie umieszczenie do dwoj 8.12 wieozór pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki Rd 
<A... BERNA GERI qi ta l s płacą 400 złe. (086 300 8.28 » a do Po górza-Płaszows x Oświęcima. 


MAGAZYN UBIORÓW SKICH =". A dura, 9.20 » n pospiesz. do Kra ni = à w 
ulica Sławkowska, L z Młody czł owi ek Eak a i >H aag z Ra: 


i jświ „41 á oBołm do Chyrowa. Stryja. 
a poleca co dopiero odebrane najświeższe È i 9 a , mwy ; Dobry, Oh MEA 
Soi |. ; mater y e (katolik), obznajomiony z cezynno-| 127 P* Poładniu pociąg osobowy Fi La a pa» obry, Chyrowa, Stryj 
| li Zadziwiający jest skutek E s i A i ściami kantor u Wany „znajdzie 1056 przed południem pociąg osobowy £ Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa. 
piegi, nieczystość skóry, plamki na p or e J es enn a R Zim o WwW A u mnie umieszczenie. 7.24 wieczór pociąg osobowy £ Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa. 
zółte | t. p. znikają bezpowrotnie przy €0= : ; k ć teei 4% t Racz ński 11.59 w noey pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa. 

Iziennem nżycia p" bach gł o 0 zatepaycii W" a £. Aug Us FYŃSKU. Czas środkowo -enropejski jest wcześniejszy oł czasu pragskiego O 2 minuty, zaś później. 
Bergmann : mydła liliowego Przewielebnemu Dach EÓRYWA zwracam uwaze na mój Znany obry Dom bankowy i Kantor wymiany |szy od czasu krakowskiego 0 20, od czasu AD lego o 36, od czasu wiedeńskiego o 6, od 
wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreźnie. krój rewerend 1 płaszczy sę 2602 3 0 w Krakowi Rynek gł L. 42 czasn budapeszteńskiego 0 16 i od czasu cieszyńskiego o 14 minnt. 

Na składzie po 45 ot. sztuka w aptece Leoua R b p z rakowie, y gi, L. 7 | Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym Łebyó można po cenie 5 cent. we wszystkieh staeyach 
Resaera w Krakowie. 665 33 0 linia A—B. 2590 3 3 e. k. anstr. kolei państwowych lub n konduktorów. 2847 16 


Z drakarai Zwiąskowej w Krakowie. 


R aanre, aoi 


3 r a ea e AN + E r nr r Z POETA = EE O O O E „| 
Papjar z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. Qdpowiednialny rządea drukarni A. Szyjewski. 
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